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Wiochy — Szwajcaria &t2

Cracovia i A. K. S. w Lidze
Nowy mistrz Polshi pokonani przez odmłodzona Wisie

Sukcesy bokserów Warty, fRf* i Okęcia
KRAKÓW, 25.10. — Tel. wl. — Wl-1 meczu ligowego Dąb — Wisła. 

tia — Ruch 3:1 (1:0). Braki dla Wisły: I rownictwo Wisły, dowiedziawsz
Kie-

Szewczyk 2 i Gracz; dla Ruchu Wili- 
mowski. Sędzia p. Rettig z Łodzi, pu­
bliczności 5 tys.

Wisła: Gierula; Szumilas, Szczepa­
nik: Jezierski, Gierczyński, Kotlarczyk 
U: Habowski, Gracz, Szewczyk, Artur, 
Natanek

Ruch: Tatuś; Giemza, Czempisz; 
Dziwisz, Panhirsch, Zorzycki; Kubisz, 
Górka. Peterek, Wihmowski, Wodarz.

Zaczęło się to w piękną noc jesien­
ną. W jednym z krakowskich lokali ta­
necznych bawiono się ochoczo, a jed­
nym z uczestników zabawy był nie 
kto inny jak lewo-skrzydlowy Wisły, 
Łyko. Nie byłoby w tym nic złego,

I rownictwo Wisły, dowiedziawszy się 
o bezsennej nocy Łyki, zrezygnowało
* jego usług, aczkolwiek skład był i 
rak odmłodzony, a brak reprezentacyj­
nego piłkarza mógł odbić się na wy­
niku

BRAWO ZARZAD WISŁY!
„Porządek musi być" — powiedzieli 

iednak włodarze Wisły i w konsekwen 
cji nie wystawili Łyki również przeciw

kowy pomocnik, a w dodatku brak 
bramkarza i jednego obrońcy — nie: 
rokowało to nic dobrego-. Zastanowili 
się kierownicy Wisty i postanowili nie ’ 
zbaczać z raz obranej drogi. Zrezygno-] 
wali-z udziału Madejskiego i Sitki; 
(brawo przyp. Red.!), jakkolwiek ci 
skłaniali się już przed meczem do 
zmiany powziętej pochopnie decyzji. 
Ważniejsze zdrowie moralne drużyny, 
ważniejsza karność i dyscyplina, ani­
żeli kilką głupich bramek — i buntują-

gdyby zabawa nie trwała do 4 rano

Ruchowi. Ten pochwały godny krok cy się gracze znaleźli się poza boi- 
wywołał iednak reakcie. Inni dwaj gra skiem! W obliczu spotkania z mistrzem 
cze pierwszego zespołu Madejski i Sit- Polski zarząd Wisły zdobył się na 
.o postanowili solidaryzować się (!) S°dny pochwały. Czyn taki nale­

li ukaranym kolegą i zagrozili straj- ‘ W opublikować, aby stanowił przy- 
kiem w razie niewystawienia Łyki. W j dla innych. ;
powietrzu wisialo widmo klęski. Od- i| MŁODZI NIE ZAWODZĄ i
(■■■■■linBHmilBB i Omówiwszy w ten sposób ciekawe i

----------  •••* t lk(llt>u wtoiatu wiuhiv niędni. kJU-f 
! gdyby nazajutrz nie było niedzieli i młodzony jeneralnie atak młody środ-|

W czwartek 2JO.X zaczynamy
druk

napisanej specjalnie dla
Przeglądu Sportowego

przez

Dąbrowskiego

antecedencje meczu zabmemv s:e z ko J 
■ci spotkaniem.

Młodzi gracze Wisły zdali egzam.n i 
ze swych umiejętności. Zdali go do-1 
hrze, a klasy okato rem był me kto in- j 

j ny. tylko czterokrotny mistrz Polski. J ; 
i tym razem atak był najlepszą częśc.ą j 
jdrużyny, a nowicjusze Gracz i Szew-1 
i czyk coraz lepiej czują sie v, szeregach j 
ligowych. Oni nadają tr; otenzywie j 
czerwonych, wnosząc w grę duże za- j 
soby energii i ambicji. Biorąc pod u- 
wagę poprawiającą się formę Habow- 
skiego, który zainicjował szereg groź­
nych i ciekawych posunięć należy op- | 
tymistycznie ocenić ofenzywę czerwo- i 
nych, tym bardziej, że i Artur na le-'
wej stronie wpływa dodatnio na 
niezbyt jeszcze zaawansowanego 
tanka,

Lepiej, niż w ubiegłym tygodniu

grę 
Na-

wv-

pow^eści % życia kolarzy polskich p.t.

nadła również gra pomocy. Gierczyń­
ski mile rozczarował, wytrzymując 
tempo do końca. Można nawet zaryzy­
kować twierdzenie, że lepszy był w 
drugiej połowie, wykazując większą 
ruchliwość i bardziej współpracując z 
atakiem. Wyraziła sie ta poprawa rów-
nież w grze

NAWET TERAZ NIE MA BRAMKI
choć Rudnickiemu wypadła piłka z reki. Od lewej: Sroczyński, Zaręba, Rudnicki, Joksz i Pa- 

żurek 1.

zadania. Atak Ruchu nie sprawiał jej 
oowaźniejszych trudności, to też ogra­
niczyła się trójka ta do likwidacji nie 
groźnych posunięć. Kilka akcji Gieruli

wybiegającego bramkarza i podjechaw ■ 
szy do linii spokojnie plasuje. Tuż po 
przerwie Ruch traci Czempisza, który Liga

w bramce, wykraczało 
MIZERNY POPIS

ponad poziom.

MISTRZA
Chcąc mówić o grze Ruchu wystar­

czy wspomnieć o kilku jednostkach. Sa 
to Tatuś w bramce, Giemza i Czem- 
pisz w obronie oraz Zorzydki w pomo-
cy. Ich praca była w terenie widocz-. . . ", cy. icn praca oyta w terenie wiaocz-

JtzierAiego w pomocy, nSi resz{a graja mizerniutko. Taki Pe-
co przy ustabilizowanym poziomie Ko-
tlarczyka dało w sumie zadawalający 
obraz.

Defensywa nie miała zbyt ciężkiego

terek i Wodarz wogóle nie istnieli na 
boisku, a Wilimowski poza sposobem, 
w jaki zdobył bramkę również niczego 
nie pokazał.

I Przed rozpoczęciem meczu akade- 
; micy śląscy, studiujący w Krakowie 
wręczyli mistrzowi Polski wiązankę 
światów. Po _ym rozpoczęły się za- 

• wody przy lekkiej przewadze gospo- 
' darzy. Coraz bardziej krystalizuje się

NIESPCDZIEWANA WYPRAWA ZA OCEAN
Czterej znani piłkarze Legii warszawskiej: Martyna, Nawrot, Grabiński i Cebulak —

w 4 min. schodzi rozbity z boiska. Wra WJcłn Pimli 5.1 ft.nl 
ca on po tym jeszcze na chwilę, nie ",s,a “ v
wytrzymuje jednak tempa i opuszcza Warszaw.—Garbarnia 4:1 (2:1K 
wnet boisko. W tym stanie rzeczy Slą- rjah___ Misiek 
żacy grają w 10. zmieniając raz po__________2>iąSK 2.U y.UJ.
raz skład. To Peterek idzie do tytułu, । ŁKS — Legia 3:1 (3:0).
to znów Giemza do napadu, jed­
nym słowem w drużynie śląskiej panu­
je lekki zamęt, nie pozwalający na- 
skuteczne opanowanie sytuacji.

Wisła gra obecnie lepiej i nie zała­
muje się w 13 minucie, gdy Wilimow- 
ski z wypracowanej sytuacji uzyskuje 
wyrównanie. Wprost przeciwnie mło­
dzi napastnicy Wisły coraz energicz­
niej prą naprzód, zdobywając ż powro­
tem prowadzenie. W 17 min. po cen­
trze Natanka, Gracz dostaje piłkę i 
spokojnie lokuje ją w siatce. Wisła

Warta — Pogoń 2:1 (1:1).
O wejście

Cracovia — Śmigły 5:0 (1:0).
A. K. S. — Brygada 2:0 (1:0).

stosunek sil, wyrażający się w słabo- przeważa obecnie do końca, ustalając 
ści Ruchu i dobrej grze Wisły, której wynik piękną bombą Szewczyka w 30 

; atak kilkakrotnie zatrudnia poważnie min. Zdecydowana przewaga miejsco- 
, Tatusia Cyfrowo wyraża się to dopie-1 wych trwa do końca spotkania, (rg).

ro w 41-ej min., gdy Szewczyk mija i

ANGLJA - SZKOCJA 2:0.
Tylko sześciu graczy z teamu, któ­

ry pobił Niemcy grało w reprezentacji 
Szkocji, która uległa Anglii 0^. Ba- 
stin i Westwood strzelili obie bram­
ki dla Anglików. Mecz ten nię był jed­
nak oficjalnym spotkaniem Anglii 
I Szkocji (mecz ten odbędzie się do­
piero 14 kwietnia). Było to spotkanie 
dwu teamów Ligi angielskiej i szkoc­
kiej. To też widzów było tylko 25.000..

-------- ,-----  . , - - był aitorem jedynego k. o. na me 
w środę okrętem „Batory' z Gdyni i dn. 29-go października wylądują w Ameryce. Oficjalnie czu Okęcie — Polonia posyla-\ 
celem podróży jest wycieczka urlopowa. Okoliczności jej wskazują jednak na to, że może nie jac Łukasiewicza w II rundzie nai 

wszyscy „Legioniści" wrócą... razem z Ameryki, ‘ deski, 1

BĄKOWSKI

NAJWIECEJ EMOCJI
dostarczyła na meczu Okęcie Polonia, walka Kozłowskiego g 

Małeckim,
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Garbarnia pobita po wcale dobrej grze
SzyliRai Warszawianka zna się lepiej na sztuce zwyciężania

rARSZAWVAMKA — GARBARMM I tJcztioScl, DribllngM, w jakich lubuje się 
d:l (2:1)._ Bramki dla Warszawianki] do zmdzenia Pazurek I, a za nim l
zdobyli; Smoczek z karnego. Świecki 
2 i Kniola, dla Garbarni — Zaręba.
Sędziował p. Kwzweil ze Lwowa.

Warszawianka; Rudnicki; Joksz, Zie­
mian; Sochan, Sroczyński, Sachs; StoL 
ktiwerk, Kniola, Smoczek, Swięcki, Pl-

Garbarnia; Włodek; Sycz, Stankusz; 
Soldan, Wilczklewicz, Lesiak; Skóra, 
Zaręba, Pazurek II, Pazurek I, Polus.

Niezaintcresowany obserwator wido­
wiska na stadionie WP długo jeszcze 
■po jego ukończeniu zastanawiał się, jak 
doszło do tego, źc Garbarnia opuściła 
boisko pokonana w deklasującym Ją 
stosunku? A przecież przebieg zawo­
dów bynajmniej nie wykazywał różni­
cy klasy! Były nawet okresy, w któ­
rych chciato się przyklasnąć raczej 
grze krakowian i uznać w wielu dzie­
dzinach wyższość ich, a co najmniej 
równorzędność z przeciwnikiem!

Zasięg podniebnej tej oceny ma jed­
nak swą ścisłą granicę. Kończy się ona 
na linii pola karnego, gdzie rozpoczy­
nała się domena defensywy krakow­
skiej. A jak wyglądała jej działalność, 
o tym świadczy najlepiej fakt, że we 
wszystkich czterech bramkach, zdoby­
tych przez Warszawiankę, była ona 
wybitnie zaangażowana. Nie dość, że 
Sycz sfabrykował w jaskrawy sposób 
rzut kamy, ale na dobitek złego, bram­
karz Włodek wypuścił niefortunnie z

młodszy brat, są w nowoczesne! grze 
absolutnie niedopuszczalne, a cóż do­
piero wówczas, gdy ma się do czy­
nienia z szybkim, zdecydowanym prze­
ciwnikiem, którego zmusić można do 
kapitulacji jedynie zaskoczeniem!

Napad Garbarni uznawał przeważnie 
krótkie passingl, nie widziało się pra­
wie w zupełności dalekich podań na 
skrzydło, dzięki czemu zdobywano te­
ren przeważnie w tempie zwolnionym, 
marnowano wisie czasu i sil, by-w koń 
cu przedostać się pod bramkę — zu-

lego repertuaru. Knlola był na 
zwykłym poziomie niestety również 
gdy chodź1! o... nieczystą grę. Swięcki 
niczym nte ustępował swym kolegom, 
znajdował się zawsze w porę na miej­
scu 1 był bezwzględnie pożyteczną jed­
nostką. Ze skrzydłowych odpowiedział 
zadaniu tylko Stollenwerk, natomiast 
obecności Pirycha prawie się nie do­
strzegało.

Pomoc gospodarzy, operując skrom­
niejszym zasobem technicznym, niż 
druga linia Garbarni, miała jedną wiel­
ką zaletę: pracowała bez wytchnienia 
przez pełnych 90 minut, umiała dobrze 
i szybko biegać, a poza tym zawsze 
pamiętała o kryciu! W rezultacie więc 
napad Garbami, przedostawszy się 
do pola karnego, napotyka! nagle obok 
obrońców znów pomocników warszaw*

krakowskie raz po raz zalewały przed­
pole twierdzy Rudnickiego. Obrona 
Warszawianki stylowo pozostawiała 
niejedno do życzenia, nte mniej jednak

« « • 7AstufiTiiis na pclłi^ pochwalę ofiar”
Zwycięstwo -było Jednak «usługą , • .. Z(jeCvdowante. Rudnicki w kli­

nie tylko napadu, ale właśnie i tyłów, WVDadkach doskonale interweuio- 
które ani przez chwile się nie zadrwią- . spotkaly go zasłużone okla- 
-ly. Nie było to rzeczą łatwą gdy sie i *a,« za co si’0lRd,y * 
zważy, że po przerwie byl okres 
żartej ofensywy, w czasie której

skich, przychodzących iw porę w su­
kurs defensywie.

Spełnili obowiązek

za- 
fale

skt
W skrócie

pitkę, strzeloną nieszczególnierąk ---- --------------- -
rrzez Smoczka, i — miał jeszcze od­
wagę przeczyć, Jakoby przekroczyła 
ona linię bramkową, mimo, iż było to 
bezspornie widoczne nawet z dalekiej
trybuny! Również drugi punkt ma na 
sumieniu ten sam obrońca, który nie

pełnie niemal zablokowaną! 
25-ej min. drugiej połowy 
wprawdzie system, napad

Tak od 
zmieniono 
ustawiono

coś w rodzaju „\V“ i starano się iść 
przebojami, ale było za późno, a 
poza tym walka przeciw wiatrowi przed 
pauzą i solowe popisy nadwyrężyły si­
ły. Obok nieproduktywnej gry bardzo 
prace wi tego „sta rego tanka" uwagę 
zwracała wcale dobra postawa prawo- 
skrzydłowego Skóry, który dobrze u- 
ctekai i wcale skutecznie centrował. Ko 
lega tego z lewej strony i Zaremba na 
łączniku byli nieco słabsi. Pazurek II 
rzucał się, jak zwykle, na lewo i pra­
wo, Jednak bez efektu.

Wcale dobrze
Pomoc krakowska wlała trudne za­

danie, gdyż łącznicy początkowo w o- 
ogóle się nte cofali. Gra jej, gdy cho­
dzi o konstrukcję, stała na zupełnie do 
brym poziomic, niestety jednak zbyt 
często zapominano o kryciu. Wiele pod 
tym względem nagrzeszyl szczególnie 
Lesiak, który dawał Stollenwsrlfowi 
raz po raz wolne pole. Podobał nam' 
sie styl gry Soldana, którenuu należa-

Wilczkiewiczsiinnemii ten sam ooroncu, mvi.v mc loby poświęćic uwagę.
umiał trafić w wolną piłkę. Trzecia był r.aogó! dobry, walczył zapamięta- 
bramka powstała przy współudziale łe, podawał kolegom czyste płaskie 

nnda „n ivir.1 pijkd, przypominając stylem Kotlarczy-całego ..tria", a czwarta spada na bar-
ka I. Pod koniec nie zawsze starczyło 
tchu na wydostanie się w porę, do przo 
du, w sumie’jednak pozostawił środko­
wy pomocy Garbarni tlodatnie wraże­
nie.
Szybko i zdecydowanie
Wytykając błędy defensywy krako­

wian nie myślimy bynajmniej umniej­
szać zasług napadu Warszawianki, któ 
ry pokazał znów swoje pazurki. Ope­
rując przeważnie długimi ciągami, prze 
dostawał się szybko na przód, nie tra­
cą przed bramką energii i zdecydo­
wania. Dzięki tym walorom można by­
ło właśnie wyzyskać w całej pełni każ 
dy błąd przeciwnika. Smoczek wspa- 

___ ___ _ nial: wypuścił Świeckiego (bezpośred- 
SDosób^nanewrowania w polu nasuwał j nio przed karnym), miał jeszcze kilka 
poważne zastrzeżenia. Akcje wygląda- efektownych zagrań, pieczołowita opie 
łv optycznie nawet zupełnie nieźle, cóż ka ze strony Wilczkiewicza nie pa* 
Jednak z tego, gdy brak było im sku-‘zwolila mu jednak na wyzyskanie ca-l

ki Stankusza.
O ile przed przerwą zdawało się, 

że lewy obrońca jest Jednak lepszy od 
swego kolegi, to w końcu wyjaśniło się 
żc obaj do spółki prezentują się bar­
dzo słabo, do czego gdy doliczymy dość 
niepewne, jakby nerwowe, chwyty 
Włodka — znajdzieiny wytłumaczenie 
katastrofalnej klęski przed tygodniem 
■w Hajdukach i nie mniej przykrej po­
rażki na stadionie WP w Warszawie.

I ci nie bez winy
Grzechy miał na sumieniu również 

napad Garbarni. Jeśli stwierdzimy na­
wet, żę prześladował go wybitny pech 
w strzałach (dwa słupki), to poza tym

Można grat ciekawie, ładnie i fair
Warta i Pogoń zadowoliła publiczność Poznania

POZNAŃ, 25.10. — Teł. wł.—Warta—Po­
goń 2:1 (1:1). Bramki dla Warty strzelił obie 
Przybylski, jedyną dla Pogoni Luchtcr. Sę­
dziował p. Lange.

Jak było do przewidzenia, przyjazd Pogoni 
zelektryzował cały sportowy Poznań. Prze­
szło 4.000 zwolenników plłkarstwa znalazło 
się na boisku Warty. Przyznać trzeba, że 
wszyscy opuszczali boisko „zielonych" tym 
razem zupełnie zadowoleni. Mecz był jcdnvin 
z tych, które pozostają w pamięci. Stal on na 
wysokim poziomie. Obie drużyny, Pogoń do 
przerwy, a Warta po zmianie stron, poka­
zały grę, na jaką stać tak renomowanych 
przeciwników. Szybkie tempo od początku 
do końca, błyskawicznie zmieniające się ak­
cje, szereg celnych I efektownych strzałów, 
ładne zagrania obu ataków i piękne momen­
ty podbramkowe przy równoczesnej skutecz-

rów, wszelkie akcje „zielonych", aczkolwiek strzałem zdobył zasłużenie wyrównującą

nej i świetnej postawie obu bramkarzy
żyły się na to, że 
kawy.

Pierwsza połowa 
znacznej przewagi

mecz w sumie byt

stała pod znakiem

zto- 
Clc-

nlc-
lwowian, którzy grali

bardzo dobrze w polu, skutecznie wspoma­
gani przez własną pomoc. Ponieważ i obrona 
gości dostroiła się do reszty swych partne-

Tak powinien wyglądać 
trafny kupon konkursu 

ligowego

1 Wisła -2 Ruch
1 Warszaw-2 Gar bar
1 Warta -2 Pogoń 
Blask -2 Dąb 
1ŁK.S. -2 Legia

Czyżby ratunek w ostatniej chwili?
Dąb zdobywa punkty i dystansuje Śląsk

KATOWICE, 25.10. — Tel. wł. — Dąb — 
Śląsk 2:0 (2:0). Bramki zdobyli Ogórek głów­
ką I Gaertner z karnego. Widzów około 5 ty­

sięcy, sędzia p. Schneider.

Dąb: Pawłowski; Halama, Krawiec; Moczko, 
Szojda, Dytko; Kessner, Herman I, Ogórek, 

Koszeckl, Wichury.

Śląsk: Mrozek; Kamiński, NIechcioł; Hołota; 
Krosny, Waluś; Więcek, Smól, Cod, Cebula, 

Michalski.

Śląsk przegrywając dziś na własnym boisku 

znalazł się w przykrej sytuacji.

Śląsk przegrał dlatego, że właściwie zamie­
nił się z gośćmi sposobem gry. Dąb grał 
dotychczas dobrze w polu, a w rezultacie 
schodził pokonany. Dziś nastąpiła zmiana de­
koracji, w ślady’ Dębu wstąpił Śląsk, który 
mając jakieś 75 procent z gry i stosunek kor-

nerów 4:0 n* swą korzyść ostatecznie prze­

grał.
Na wynik wpłynęło przede wszystkim szczę­

śliwe dla Dębu losowanie. Znalazł on sprzy­
mierzeńca w silnym wietrze 1 słońcu i wyko­
rzysta! atut ten w całej pełni zdobywając 
przed przerwą dwa gole. Po zmianie pól sta­
rania szły wyłącznie w kierunku utrzymania 
wyniku, co się też udało.

LEPSZE NERWY I SZCZĘŚCIE
Wolutą rolę odegrały też nerwy. Odmówiły | 

one posłuszeństwa zespołowi śląska, pozatym 
szyki popsuł też brak kontuzjowanego Selfer-

zawsze starannie przemyślane, kończyły 
bezowocnie.

Zly początek
Warta początkowo grała nerwowo I

sic

na
skutek zmian przeprowadzonych w ataku, nic 
potrafiła się znaleźć, choć lepiej czuta się na 
nieco ciężkim terenie, to też gdy Pogoń zdo- 
bj-ła prowadzenie po efektownej akcji I dwu 
pięknych bombach, zwolennicy „ałelonych" 
zaczęli się słusznie bać o swych pupilków. 
Pewna otucha wstąpiła Jednakże po wyrów­
naniu. Warta nabrała pewności i akcje lej 
szły odtąd składniej. Atak grał więcej plano­
wo. Scherfke prowadzi! go jalt należy. Mio­
dy Gendera dostroił się również do niego, a 
Nawrat na skrzydle pozbył się początkowej 
tremy. Akcje pomocy zaczęty nabierać wię­
cej rozmachu i skutku. W obronie wybijał się 
Twórz, który wyrabia się na obrońcę wiel­
kiego formatu. Słabszy był Ofierzyńskl. Na­
brał on jednak po przerwie pewności i Już 
nte ustępowa! swemu partnerowi.

Karta się odmienia
W drugiej połowic gry obrona Warty do- 

tąd słabsza, wyraźnie korzystniej odbijała 
od obroay przeciwnika i ma zasługę u- 
trzymanla zwycięskiego wyniku. Fontowicz 
miał szereg p.ęknych momentów, podobnie 

Jak 1 Albański.
Zwycięstwo Warty było zupełnie zasłużo­

ne i mogło wypaść wyżej. Przestrzeliła- ona 
bowiem karnego, którego nie wykorzysta! 
Scherfke, a poza tym sędzia z niezrozumia­

łych względów nie uznał bramki, zdobytej 
na krótko przed końcem po ładnym wybiegu 
solowym Scherfkego.

Nie uznanie bramki było też bodaj jedy­
nym kardynalnym błędem, popełnionym przez 
tego arbitra w ciągu całego meczu.

Pogoń: Albański; Lemiszko, Jeżewski; Su­
mara, Wasiewicz, Wańczycki, Matyas I, Ma- 
tyae li, Luchter, Nahaczewski, Borowski.

Warta: Fontowicz: Twórz, Ofierzyński; 
Kryszklcwicz, Danielak, Dembiński; Schwartz, 
Przybylski, Scherfke, Gendera 1 Nawrot.

Między bramkami
i Grę rozpoczęła Pogoń z miejsca pięknymi 
! akcjami. Lotne 1 dobrze dysponowane skrzy- 

' dta raz po raz niebezpiecznie podciągały pod 
bramkę „zielonych". Wyróżniał się w tym o- 

Gad
kresie z całej piątki Matyas 11. W 14 min. 

jed- |
I piękny atak Pogoni zakończył się centrą Bo- 

nak stale dobrze kryty. Jego lewy partner, i . . .....
rowsk.ego, piłkę wolejem przejął Matyas II, 

Cebulak, «legł po zmianie kontuzji wskutek ....... . ..I trafił jednak w poprzeczkę. Tą samą silą od- 
czego w dalszej grze już tylko statystował na i ....... . , . . . ,■ ! biła się piłka i wylądowała na przestrzeni

15 m. przed Luchterem, który również wole­
jem zdobył prowadzenie dla gości.

W 27 min. Scherfke posłał pilicę na skrzy­
dło do Schwartza, który wypuścił Przybyl­
skiego, ten przedłużył podanie 1 płaskim

rękę spisywał się jeszcze dosyć dobrze, 
starał się wydać z siebie wszystko, był

skrzydle. Michalski na lewym skrzydle wy- | 
padł blado, choć później na pozycji prawego I 
łącznika wprowadził dużo żywiołowości w 1 
akcję kwintetu. Gra Więcka i Smoła żarnie- I 

nila się w nieustanną walkę z wszędobylskim | 
Dytką. Jako całość zespół gospodarzy wypadł I 
słabiej niż zwykle, bowiem zadaniu swemu j 

podołali zasuulniczo tylko Mrozek i God, oraz ;
ta. Ad hoc sklecona obrona popisywała się | częściowo Cebula 1 Waluś.

umiejętnościami, jakiem! nie zadowoliłaby się 
nawet klnsa C. Pomoc, która ostatnio coraz 
częściej zawodziła, dziś grała najgorzej. Brak 
wsparcia ze strony pomocy odbił się bardzo

WSZĘDOBYLSKI DYTKO
Dąb prócz szybkości i niezwykłej ambicji, 

zadziwił tym razem dobrym kryciem. Na 
pierwszy pian wybita się doskonale rozumle-

ujemnie na obrońcach. Atak zdany na własną I Jąca się para obrońców. W lotnej I nieuslę-

Na krok orzed meta
Ruch nie spisał się w Krakowie po mlstrzo- pośrednimi rywalami zakończyła się na grun- 

wsku- Przegrać z drużyna o pokroju I tradycji । cle warszawskim zwycięstwem Warszawianki, 
Wisty napewno nic Jest hańbą. Przegrać nato- |

miast i „nawpól Junlorkowym" zispołem te- I 

go klubu, to Już nie należy do rzeczy zbyt 
zaszczytnych I potwierdza connjwyżej opinię, 
Jaką wyraziliśmy przed tygodniem, żc poziom 
tegorocznych mistrzostw w porównaniu z la­
tami ubiegłymi stanowczo był niższy,

Bardzie] pocieszającym zjawiskiem, niż po­
pisy naszych aktywnych piłkarzy, Jest gest 
Zarządu Wisły, który ale licząc się z niebez­
pieczeństwem pogorszenia swej pozycji, zde- 
cydowanle przeciwstawił się próbie wywarcia 
na nim presji przez kilku graczy. Bliższe 
szczegóły znajdą czytelnicy w sprawozdaniu 
krakowskim, w tym miejscu chelcHbyśmy Je­
dynie zaznaczyć, żc byłby czas najwyższy, by 
również ze strony wysokich 1 najwyższych 
czynników pomyślano o dodaniu większej wa­
gi walorom moralnymi By za cenę polepsze­
nia poziomu reprezentacji nie tolerowano ab­
solutnie wybryków choćby najbardziej uta­
lentowanych i technicznie najdalej zaawanso­

wanych piłkarzy i
Niestety pod tym w-zględem nie wykazano 

konsekwencji I wytrwałości, gdy bowiem zna­
lazła <ę na wokandzie sprawa jakiegoś „pu­
pilka" szybko starano się ukręcić je] łeb 1 ni 
stąd ni zowąd zapomniano o najgłębszych

która tym samym zajęła upragnioną pozycję. I 

Czy na stałe — to Już zależeć będzie od na- |

pllwej pomocy wyróżnił się Dytko. Ogórek, 
jako kierownik napadu, wykazał dużo bra­
ków I nieudolności. Również Koszeckl i Wi- I 
chary ciągle nie wykazują żadnych kwalifi­
kacji. Jedynie z Hermana był jakiś pożytek, 
a surowy i nleobl czalny zwykle Kessner jest 
obecnie najlepszym z całej piątki.

Ogólnie biorąc Dęblanie wypadli wcale do-
stępnego meczu, który prowadzi do niezbyt [ prze, zademonstrowali oni grę systemem w
gościnnego Lwowa. najlepszym wydaniu, z tym tylko małym

Sytuacja Jest w tej chwili zresztą tak płyn- „nie", że rolę trzeciego obrońcy I zarazem 
na, ;te w przyszłym tygodniu zajść mogą w głównej podpory napadu spełniał wszędobył- 
ukłacizle centrum daleko Idące przeobrażenia. I ski Dytko. Na konto ujemne zapisać należy
To też Garbarnia znalazłszy się nagle aż na 
szóstym miejscu nie ma Jeszcze powodów do I

lamentu.

Ładnie zaawansowała Warta, 
clęstwu nad Pogonią znalazła

Dzięki zwy- 
slę znów w

czołowej grupie, co już absolutnie „nie grozi' 
lwowianom nawet w razie rwyclęetwa nad 
Warszawianką.

Pogoń zakończy tegoroczny sezon znaęznl<> 
gorzej, niż spodziewali się pesymiści własnego 

obozu.

Decydująca zmiana nastąpiła w dolne] stre­
fie. Dąb dokazal sztuki 1 w ostatniej chwili 
zdystansował Sląsl. Jeden punkt więcej nie 
daje -wprawdzie pełnej swobody ruehów, Jed­
nak pozwala spoglądać ■ lepszą wiarą w 
przyszłość. Mecz z ŁKS-em na własnym bois­
ku nie Jest ostatecznie z góry stracony, pod­
czas gdy wycieczka śląska do rozżalonej Gar­
bami nnpewno nie wróży nie dobrego.

grę defenzywną w ciągu całej drugiej po­
łowy.

I-SZA POŁOWA ROZSTRZYGA
Gra była początkowo chaotyczna, przy 

czym publiczność zachowała pochwały godną 
obiektywność. Gra do pauzy była otwarta 1 
wyrównana. W 9 min. God ml’a bramkarza 
i blje w aut, kontratak Dębu kończy się do- 
środkowanlem Wlcharego, Ogórek główkuje 
I jest 1:0. W 15 min. God cudownym prze­
rzutem wypuszcza Smolą, a ten z 5 metrów 
nic trafia do pustej bramki. Nowy atak Dębu

bramkę. Od tej chwili stopniowo do głosu | p
dochodziła Warta; Po zmianie «tron ton grze 
nadawała Warta. Vf Pogoni zawodzić zaczęli 
pomocnicy, a szczególnie Waslcwlcz, pew­
ność zatraciła również obrotni. W 4 min. nic 
wykorzystał Scherfke karnego, który przy­
tomnie obronił Albański. W 19 min. Scherfke 
zdołał się przedrzeć przez tyły gości, a ład­
nie wypuszczony Przybylski, przyziemnym 
strzałem zdobył drugą bramkę. Po tej bram­
ce Pogoń zupełnie upadla na duchu, (śl)

Mecz byl przez cały czas ciekawy, 
obfitował w wie!: interesujących mo­
mentów i stal na wcale dobrym pozio­
mie Garbarnia, grając przed pauzą 
przeciw wiatrowi i przeciw słońcu ny- 
najmniej nie ustępowała przeciwniko­
wi, a po przerwie miała nawet okres 
•",aczn:j przewagi. Pierwsza bramka 
padla w 7-ej min. z rzutu -karnego wy­
egzekwowanego przez Smoczka. W 8 
min. później Sycz nie trafia piłki, a
^wiocki 
zję. W W

lC wyzyskuje drugą oka-
1 , min. Pazurek I zapusz- 
..wie na skrzydło, oddaj': pil-

kę1 do środka, powstałe zamieszanie, 
które wyzyskuje Zaremba i wynik 
brzmi 2:1.

W 5-ej ruin, po przerwie niezdecy­
dowanie obrońców i niepewna interwen­
cja bramkarza umożliwia Świeckiemu 
podwyższenie wyniku, a w 37-ej min., 
po biedzie lewego obrońcy dochodzi 

-------- - I do strzału Kiiiola, ustalając wynik 
SlOLIlKA jn;a

SmswJn. spoltaiilo bokserskie B., p „ L
naprawdę krt

Sv°o le?“ '"'V'
B/iiwzględnil protest I. K. B. ponieważ ną współpracą boczny di, mc psuje ca 
ważenie rozpoczęto z 15 min. opóźnię- lokszt.utu oceny.

ZNÓW TRIUMF ZIELONEGO

niemi (lir) JV. s.

Ł K. S. miał łatwe zadanie
Rozbitki Legii nie były groźnym przeciwnikiem

ŁÓDŹ. 25.10. — Tel. wl. — ŁKS — 
Legia 3:1-3:0). Bramki dla ŁKS: Herb 
streich. Lewandowski 1 Król, dla Legii: 
Rajdek. Sędzia p. Arczyńskl z Krako- 
wa, widzów ponad 1.500.

Legia: Zlatoper; Kubera, Piglowski; 
Ciapara, Przeździeckil, Przeździecki IŁ 
Rajdek, Łysakowski, Frankowski, Leo-

na pogoda i zwycięstwo faworyta pu­
bliczność opuszczałaby stadion nieza­
dowolona.

W drużynie łódzkiej pierwszorzędnie

nardziak i Cichecki.
ŁKS: Cegliński; Fliegel, Gałecki; O-

zagrał tym razem Fliegel. przewyższa­
jąc wyraźnie Gałeckiego, był to jego 
najlepszy’ tegoroczny mecz. Bardzo 
pracowicie grała pomoc, a w ataku na 
uwagę zasługuje Sowiak, który nual 

: jednak wyraźnego pecha w strzałach.
Pegza? Król Sowiak, I W Legii było dużo zapału. Na uwuzę 
Tbstreich i Miller. i zasługują lewy obrouca środkowy le- 

. . . „ w wy pomocnik i ŁysakowskiLosy ostatniego, meczu * | reszia przeC;etnai z ciekawszych mo
Łodzi były w łase.wic tyiI{{> fei z
chwilą, gdy dJl^z\ny. padly bramki- Pierwsza zdo-
się ;vdovnn- Legia bez swych i > taJ Herbs{ireich z prZeboiu. drugą Le-
dorów - dezerterów —- M<irt5 n^ą wen wn-nHnw^ki również z orzeboiu» ale 
laka. Nawrota. Drabińskiego j z wjny Zlatopera. wreszcie trze*
wygrać Zwycięstwo więc gospodarzy da bramka padJa z dobrego dośrodko. 
budzi jedynie zastrzeżenie, . . . wania minera i główni Kióiu. ui..»ikv
kłym tylko stosunku zostało os ąg e - bonorową d]a Legii zdobył w ostatniej 
J«t na to kilka uspray^ sekundzie z przeboju Rajdek. Sędzia
de wszystkim silny wiatr, który znos Arczyńskl miał łatwe zadanie, Jednak 
pi kę i grę czynił nienormalną, dalej. ‘:_r-ecietnie (t) 
Legia grała ze zrozumiałą ambicją, pod 1 JPadl tylko przeciętnie, tu. 
czas gdy gospodarze wierzyli we wła­
sne zwycięstwo i zlekceważyli sobie

siecki, Rudnicki.
Lewandowski. Herbstreich i Miller.

Łodzi były właściwie

przeciwnika. Olbrzymia przewaga w 
pierwszej połowie przyniosła w plonie 
3 bramki. Zanosiło się na. wysokocy- 
frowy wynik po przerwie. Gdy tym­
czasem ambicja jednych przeciwstawi­
ła się skutecznie słabym intencjom dru.

w ataku,

wania Mizera i główki Króla. Br-mkę .

Brygada 2:0 (1:0)
CZĘSTOCHOWA, 25.10. — Teł. wł. — AKS

Brygada 2:0 (1:0). Obie bramki zdobył Pion­
tek. Widzów ponad 4.000, sędziował p. Fry-

S'. t I galski z Poznania.
mize°rnym w^datk^pnebieg mało in- | tegorocznych rozgrywek o wejś-

teresujący. I gdyby nie piękna jesień- cle do Ligi w Częstochowie zakończył Się po- 
' rażką Brygady. AKS przyjechał do Częstocho-

Triiimiolnu powrót do Ligi” ■ [ cle wypadli nadspodziewanie dobrze, przc-

Smigły nie muźe dotrzymać kroku Cracovii | wyższali miejscowych zarówno taktycznie jak

KRAKÓW, 25.10. — Teł. wł. — Cracovia 
— śmigły 5:0 (1:0). Bramki dla Cracovli 
strzelili: Korbas 2, Szeliga, Chudzik i Pająk 
po jednej. Sędzia p. Romanowski. Publicz­
ności 7.000.

Cracovia: Pawłowski; Lasota, Pająk; Ziż- 
ka, GrQnberg, Szmagier; Zieliński, Chudzik, 
Korbas, Szeliga, Zembaczyński.

śmigły: .Czarski; Chowaniec, Moszczyński; 
Kurzjma, Skowroński, Hajdul; Naczulskl, Ty- 
moslaw, Skrzypczak, PawtowskI, Drąg.

Meczu ż drużyną wileńską oczekiwano w 
Krakowie ze szczególnym zainteresowaniem. 
Wyczuwano, że Cracovia zechce wygrać wy­
soko, aby zrewanżować się za wileńską wy­
prawę.

7 tys. ludzi przeżywało bezsprzecznie wie­
le emocji, gdyż mecz, Jakkolwiek nie stojący 
na wyżynach, obfitował Jednak w elekawe 
momenty. Twardość I ambicja z Jedne] stro­
ny. wyższość techniczna i wola zwycięstwa 
z drugiej, złożyły się w sumie na to widowi­
sko emocjonujące. Gospodarze wystąpili osła­
bieni bez Córy, Malczyka i Stępienia. Ma­

LIGA — STANISŁAWÓW
W niedzielę 8 listopada odbędzie się w Sta

sieli więc zastosować możliwości do warun- I * technicznie. Wszystkie formacje pracowały

ków 1 odpowiednie drużynę przestawić. W 
efekcie Korbas przeszedł żc skrzydła na śro­
dek, co odbito się może na jednolitości cale] 
piątki, której zabrakło kierownika, nadające­
go ton, ale przyniosło za . to na środek gra­
cza o zaletach Indywidualnych, umiejącego 
je w decydujących momentach wykorzystać. 
W tych warunkach centrum myślowe ataku 
przesunęło się ku stronie lewej, gdzie tech­
nik Szeliga był pomysłodawcą, a reszta do­
strajała się do niego.

Dobra gra pomocy, gdzie Szmagier nic u- 
stępowat swym kolegom oraz niezawodzące 
trio defenzywne -- złożyło się w sumie na 
całość obrazu Cracovil, która zasłużenie wy­
grała mecz.

Gościom brak jest pierwiastka, który na­
dawałby ton grze. Nie mają we krwi przy­
ziemnej szkoły wiedeńskiej, nie hołdują sy­
stemowi póldługlch rzutów górnych. W su­
mie gra stoi pod znakiem indywidualnych 
wyczynów, których autorami są skrzydłowi, 
lub te* Pawłowski. W tylnych formacjach, 
pomoc myśli przeważnie o defensywie,’ tylko 
środkowy Skowroński pomięta o konieczno­
ści posuwania się za ptakiem, Boczni grawl- 
tują raczej ku własne] bramce. Obrona twar­
da i zdecydowanie skracająca. <

Przebieg gry stoi początkowo pod znakiem

■własnych zarzutach i — ile szanowano włas- W końcu natężałoby powitać nowych llgow- 
nych decyzyj, przechodząc nad nimi z biegiem ców. Są nimi: Cracovia I AKS z Chorzowu.
wJasnych zarzutach i — ;!e szanowano włas-

czasu do porządku dziennego. W tego ro- Zdaje się, że tym razem nabytki Ligi nie ta
dzajn atmosferze zdecydowane wystąpienie rie! Udział nowych ligowców doda następnym 
zarządu Wisły jest wprost odżywczym wie-!
wero i spotkać się musi z pełną aprobatą. | może x góry już Uczyć olę z przychylnym 

Chwalebny krok został zresztą sowicie na- ;

. . ...... . . „ • nisławowie ponowne spotkanie Ligi z reprezen-
konczy się ręką Hołoty na polu karnym. Eg- facją Okręgu (pierwszy mecz zakończył się 
zekutorem jest bombardier Kessner. 2:0. Po : remisem 4:4) o puchar P. Prezydenta.I» „-rt.-, a, «»!
do sporadycznych wypadów, przy czym w 27 ' jąco: Albański (Rudnicki); Joksz, Gałecki; 
min. Hołota o mały włos nie strzelił samo- i S°c,ha'u’,.1)Vas'c??cz.’„ • Plrych, Matyas,

God, Willmowskl, Wodarz.
bójczej bramki. Niezrozumiale jest wstawienie -na prawe

W 35 min. sędzia nie nznaje bramki, Mrze ! skrzydło Pirycha, który grając stale na lewej

m -„w. SSŁ5S! •SS?©
bie ręką. Pawłowski Interwenjuje kllkakrot- i rego widzieliśmy w niedzielę na stadionie ? w..„_ ------------— >—
nie bardzo szczęśliwie. Mecz prowadził » 7^^

I leżałoby również wziąć pod uwagę Soldana. I strzygnięcie nada w 43 min c___ miast dr. Lustgartena, p. Schneider na źy- Powierzenie kierownictwa napadu Godowi 8dy Szeli8a o-
! iest pomysłem dość azczęśliwym, jednak 04 K^acza piłkę, strzela w siu
„ ------ ---- -- ------------------- . .. pek> a pItka 81C(

Po przerwie obraz gry wykazuje zdccydowa- 

ną przewagę miejscowych, którzy w równych 
odstępach zdobywają punkty. Wolny Pająka 

w 10 min., dwie akcje Korbasa w 12 । 
min. podwyższają wynik do 4:0. p0 tym na 
dają jeszcze dwie bramki, nie uznaje (eh Jed­
nak sędzia z powodu spalonego. Legalny Jcst 
dop^ro punkt, uzjrskany przez Chudzika, któ 

*7 w 44 min. u»tHa wynik dnia, (rg)

szybkich ataków wilnian. Nie trwają one jc‘. 
dnak długo, gdy* Cracovia przejmuje Inicja­
tywę I zaczyna coraz silnie] napierać, po 
35 min. sytuacja jest Już wyklarowana? Bia- 
toczcrwoni są panem sytuacji, a atak Ich

jakby wedle z góry określonego schematu. Po­
moc skutecznie zasilała napad, który był cią­
gle w ofenzywie.

Mimo doskonalej techniki AKS nie ciul się 
dobrze w pierwszych minutach i dopiero po 
pewnym czasie udało mu się opanować boisko. 
Doskonale wypadli u gości Piontek i WostaL 

szczególnie pierwszy był motorem drużyny.
Brygada poczyniła poważne zmiany. W po­

mocy zadebiutował bez powodzenia zresztą 
Ząbkowskl, na prawym łączniku zagrał b. 
gracz ŁKS —- Gątkiewlcz. Na wysokości za­
dania stańęfo jedynie trio obronne. Jako ca­

łość drużyna wypadła beznadziejnie. Brak było 

serca i ambicji, która dotąd cechowała zespól 
częstochowski. Dopiero w końcowych minu­
tach miejscowi ruszyli do ataku, był to Jed­
nak mało znaczący zryw. W 7 minucie Wostal 
strzela z bliskie] odległości w róg, Jednak pił­
ka zostaje odparowana przez Krzyka. W 12 

minucie pada pierwsza bramka dla AKS. 
Bramkarza częstochowskiego oślepia słońce co 

przytomnie wykorzystuje Piontek pakując pił­
kę głową do siatki. Przed przerwą Brygada 
ma okazję do wyrównania, ale Heine Wje z 2 

metrów w słupek. Po przerwie zaznacza się 
większa przewaga gości, miejscowi są zmę­
czeni. W 25 min. Piontek ustala wynik dnia. 
Po meczu zapanował wśród kibiców śląskich 

ogromny entuzjazm. AKS wypuszcza gołębie, 
które obwieścić mają .na Śląsku awans do 
Ligi.

czenle obu klubów. Z trudnego swego za- | 
dania sędzia wywiązał się doskonale, (hr) I

o tyle nie groźnym, że może oa Hę’zmienić 
z Matyasem.

KARY NA PIŁKARZY WARSZAWSKICH
Zarząd WOZPN rozpatrywał odwołanie od^mistrzostwom napewno wiele uroku. Cracovia PODOKRĘG PIŁKARSKI ZAGŁĘBIA dec^i’1>oY<S Slffi

1_ -ł,. _ I..* X .1. . nrvv^hvlnviil ST- _____ ... ______ , ____, „___  ’ . . ..____  .VI1
UIWWW l lLAAKoM 4AULi;BIA decyzji podokręgu radomskiego, nakładającej
Na ostatnim zebraniu zarządu pod- •'‘ary na graczy i. działaczy KS Broń. WOZPN 

przyjęciem na wszystkich boiskach Polski, a okręgu piłkarskiego Zagłębia dokonano 
। ItAI. tincizial

działaczy: p7"Baidygza
vnwamuiiy ----- , , . - - • -,r . . . dysKwannkactq dożywotnia» n b KoyłnwciHp.«nHzonv. Wisła zdobyła najcenniejsze punkty. AKS będzie na terenie śląskim godnym kon- podzi. lu funkcy-l: prezes •— p. Wolski. g0 dyskwalifikacją roczną za*' kaperowanie 

' . „nnq„ .... ll2V«lcanic tytułu wice-' kuraztem wielkiego swego towarzysza z Haj- ■ Prezes Kmki-ewtcz, skarbu k Ole- graczy, a graczy Matjask-ev,ilcza I Mor,kosza
J. wieJUC szanse na uzyskanie zaiprwcn,fuje pllkaretWo śląskie,; sekretarz - B uszcz. kapóan zwJ Zarzad K- & Ruch wniesie w spra-
mistrza | , . Horzelski. W. G. i D. me ukonstytuo-.wie dyskwalmkacii Wilimowskie^a od

Walka o godność tą rozegrana pomiędzy bez siiz czynił to „Śląsk i Dąb. | waj dotychczas, (hr) ' wołanie do P.ZjPj(. (for) K °

1. Ruch 24:10 5041

2. Warszawianka 21:13 30:25

3. WMa 20:14 27:22

4. Warta 19:15 41:30

5- Ł. K. S. 19:15 35:29

6. Gartfarnla 19:15 29:27

7. Pogoń 17:17 34:29

8. Dąb 12:22 25:42.

9. Śląsk 11:23 21:37

10* Legia 5:25 22:43
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Okęcie zdobywa mistrzostwo Warszawy
Trochę za dirżo było pustych miejsc Sowiński zremisował też 

oa widowni Cyrku. Czyż tylko Makabi. -1’"*

Mc?cz as Polonią pełen emocyj, niespodzianek i Klasy

* nie dobry boks. ma monopol na stu­
procentowe powodzenie? Derby War­
szawy zasługiwały na więK.sze względy 
widowni. Stały na wysokim poziomie,

sr w?*'•w»*.... . ...................  ..„... t te 
sędziowanie było nieskazitelne, choć walczył bohatersko O nonżrp PrMr.m 
Bić było ro łatwe zadan.e. przyniosły zadecydował zwłaszcza Łukasiew ' 
szereg niespodzianek i same cinocjonu i’”’’ ......... •- - ■

choć nikt Okęcie Jest więc mistrzem Warsza-może przetrwać trJzv ’ZC2f ’ :Z-e wa^a ta WV, Sdyż trudno przypuszczać, aoy p« 
srecki bJlC na s'c mu ,10Ra w następnych spot

fące walki,
Okęcie wygrało ten mecz w stosun­

ku wysokim, Imponującym 11:5. Czyż 
aż ta‘k wielka byłą przewaga przyszłe 
go mistrza stolicy. Załóżmy się, że gdy 
powtórzymy to spotkanie dziś, jutro — 
gdy tylko inwalidzi wygoją swe rany, 
Polonia przegra w niższym stosunku 
Ae wygrać nie może.

Ł„,„.,ŁU6U Ł-uicasiewic;!. Za­
czął trzecią rundę, mając raczej nieznacz 
ną przewagę punktową i wszelkie dane 
na zwycięstwo, a conajnniiej na lemis, 
i nag.e krótki, błyskawiczny sierp Bą- 
kowskiego, z najdogodniejszej odległo­
ści przeciął nadzieie.

Bez protestu
Chciano protestować, gdyż podobno 

Bąkowski za szybko wprowadził w ży­
cie nowe uchwały PZB i po nokaucie nieWygrać nie może, choć Stamm robi oddalił sie do neutr  ̂

cuda jako sekundant i jako trener. Ro nał nad powalcmrn przeciwnikiem' Ale 
bił jednak cuda tylko z htdf n' którzy j Polonia zrezygnowała na szczęście z te- 

.... ....... . ....... «o kroku. Nokaut był aż za przekonywu­
jący, za piękny aby psuć Jego winżem- 
protestem.

nie mają nc do stracenia ja uamski, 
Weiman. Gorzej idzie mu z ą-
nami" jak Jańczak. Pabisiak, Li .e-

Pierwsze wrażenie
Primadonny przegrały mecz Polonii, 

który. na początku przybrał obrót sen-
sacyjny. Lepsze wrażenie zrobiła Po­
lonia już przy prezentacji drużyn.

Drużyna jest już w tej chwili ztiako- | 
micie przygotowana. Seweryniak, jako j 
trener, pięknie przedłuża swą kanerę i 
boksera — może Jeszcze tylko nieznacz­
nie wyśrubować kondyję. Formatu War 
ty, w apogeum jej sławy t;le osiągnie 
Wiele by się zmieniło, dgyby Sobkowiak 
mógł wałczyć w barwach Okęcia. Ale 
właśnie dlatego, że by sie w lele zmieni­
ło, Warta nie da mu zwolnienia i... pczo­
stanie on przez rok sekundantem.
Dobry mecz — 

dobry sędzia
Z prawdziwą przyjemnością wymienia 

my nazwisko sędziego punktowego, p 
Plewick'ego, który nie popełnił am jed- 

] nej omyłki. Ogłosił on remis Czortka, 
' dając dowód bezstronności i nie mnie, 
' odwagi cywilnej.
I Sędzia ringowy, p. Kalimak, popełniał 
błędy w ocenie zwarć. Każdy sędzia poi 
ski robi to samo znie.hęcając pięściarzy 

, do walki z bliska i wyrządzając im tvm 
I niepowetowana szkodę.
j Przebieg poszczególnych walk bvl na 
stepujący: waga musza. Wejman (P), u- 
siluje początkowo prostymi powstrzy­
mać prącego do poldvstaasii I worka, a

kaniach. Nie powstydzi się Waiszawa ie, 
drużyny w mistrzostwach Polski. Słabym 
punktem są tylko waga musza i ciężka 
Cztery stoją na poziomie dobrym, jed­
na — średnia — na przeciętnym, a jedna 
na znakomitym.

Kozłowski 
robi niespodziankę

Kozłowski jest rewelacją tego sezonu. 
Atutem jego nie jest już tylko blyskawicz 
nie szybki, ciężki swing, ale doskonali 
garda, wykorzystywanie zamroczenia 
przeciwnika, świetna celność ciosów.

Nie jest to już zabijaka, wierzący tyl­
ko w silę swych ciosów. Jest on bokse­
rem świadomym swych środków, int?:,- 
gentnie i przemyślnie je wykorzystują­
cym, który będzie postrachem me tylko 
prowincjonalnych gwiazd, aie i pięścia­
rzy pierwszorzędnych. Przekona się ■ o 
tym niebawem Kowalski.

Od drużyny Okęcia nie można jednak 
oczekiwać cudów. Znamy dokladn e moż­
liwości każdego zawodnika, z których 
większość przekroczyła już szczyty swet 
formy. Może wrócić do formy Czortek, 
może zrobić postępy (ale może też się za 
łamać) Tworek, może Pisarski w obliczu 
cięższego zadania odsłoni swa prawdzi­
wą klasę. Może Garstecki, gdy zacznie 
pilniej trenować posunie się nap-zód. Ale 
od Bukowskiego, Seweryniaka, Matu­
szewskiego nie oczekujemy już postę­
pów.

Polonia straciła tu punkty, na które V- 
czjła i straciła szanse na zwycięstwo 
Może to odbito sie na morale zawodni­
ków. W każdym razie następni walczyli 
poirżej formy, a Okęcie zdobywało sie 

r„. na czyny bohaterskie. I tak narodził sim 
Ńa wynik 11:5.

gdy mu się to nie udaje. namo

..... .........    .....____ Zreasumujmy: w Okęciu zawiódł Je- 
tanc: wag najlżejszych; dopiero potem don zawodnik — Czortek, w Polonii ■

.„..„.„I,... ...ccc- pięciu- Czy to tłumaczy dostatecznie
stów. Po tym przyszedł okrzyk powi- w>sokość porażki? Czy nie potwierdza 
talny. anemiczny u Okęcia, zwarty,' gc-wo zdania, że przy powtórzeniu 
’ ‘ - . . . .... rieczu wynik brzmlałby conajwyżei

d'a Okęcia.

czele stały dwa dryblasy... reprezen-

aaczęła się normalna gradacja wzro-

■krzepki u Polonii. A no dziesięciu minu 
łach Polonia prowadziła już 2:0. gdyż 
Weimann wypunktował Tworka.

Z tym można się było jednak liczyc. 
Ale. że po walce Czortka będzie 3:1, w 
to nie wierzył, nawet szowinista Po­
lonii. Wierzył w to tylko Sztamm. Za- j 
sypywal radami swego pupila Damskie; 
go i Czortek znalazł przed sobą próbie I

Sztamma. stosuje prawe haki. Które nm 
zapewniają wyraźna przewagę.

Waga kogucia: Czortek (O), pojedyn­
czymi, nieoczekiwanymi ciosami przed a 
staje sie poprzez gardę Damskiego. Air 
gdj- polonista rzuca s:e z furia do atak, 

I Czortek nie umie uporządkować chaosu, 
obrywa wiele, wdając się w bijatykę I. 
krzywj się po ogłoszeniu rem.su.

BOKSERZY K.S. OKĘCIE
zdobyli, po zwycięskim meczu z Polonią, drużynowe mistrza* 

stwo Warszawy.

Waga piórkowa: Kozłowski, od piei n-1 ciosami w żołądek, demonstrując też pa" 
szej Jiwili panuje nad sytuacją: najpie'-'.' rę świetnych prostych, a w irzecej ja- 
przygotowuję grunt paroma swingami, w nule nad rozpaczliwym atakiem Male» 

-«„I-Jln M <n r-L-tnrm varhnwil in? Hn KnnCA imDOHllT*l*drugiej rundzie rozbija Małeckiego ckiego. zachowując do końca imponuj*!'

mat nie do rozwiązania: jak przedostać 
Sie pod długimi rękami polonisty, które 
na domiar złego, nie ograniczały się do 
obrony. a'le spadały dotkliwie, choć nie­
celnymi razami.

Po tym obiecującym początku zaczęła 
sie jednak seria zawodów Polonii: Małe­
cki przegrał bardzo wysoko z Kozłow­
skim. tukasiewicz został znokautowany 
przez Sakowskiego w chwili, gdy walka 
była zupełnie równa i zanosiło się raczej 
na zwycięstwo poionisty; Jafwzak prze-

Żandarmi ratują mistrzostwo i. K. P
Przykre zgrzyty na meczu z Hakoahem

LODŹ. 25.10. — Tel. wt. — Drugi rewan­
żowy i decydujący już mecz o drużynowe mi- 
strzostwo Łodzi między IKP a Hakoahcm, 
rozegrany dziś przy wypełnionej widowni za 

I kończył się powtórnym zwycięstwem klubu 
I fabrycznego, tym razem w stosunku 9:7.

Mecz odbył się w atmosferze bardzo przy- 
[ krej. Na chwilę przed wyjściem drużyn na 
! ring, przybył żandarm, aresztując rozebra-gra, na punkty z Śeweryniakiem choć w . J . „ . .

drugiej rundzie rozbił mu zupełnie lewe | °''8° Jui «wodmka Hakoahu, wdowinskie- 
oko.Fabis:ak zremisował z Matuszewskim 81’- ld6ry' lak wiadomo, odbywa powinność
choć oczekiwano Od niego zwycięstwa, a wojskową. To nieoczekiwane pozbawienie 

drużyny żydowskiej najsilniejszego punktu, 
który wyniósłby z pewnością z meczu ze sin

1 bym Durkowskim zwycięstwo, dato asumpt . 
I do podejrzeń i inwektyw pod adresem prze­
ciwnika, to też byłoby wskazane wyjaśnienie

, tego przykrego incydentu.

Na wadze Hakoah stracił jeszcze 2 punk- 
I ty, Stahlowl bowiem brakło do półciężkiej 1 , 

kg. Jeżeli dodamy do tego, że Fagot został j 
skrzywdzony przez sędziego punktowego, bo- i 
wiem jeżeli walki ze Spodenklewlczem nie 
wygrał, to jej z pewnością nie przegrał, to 
widzimy, że końcowy wynik meczu w żad­
nym wy-padku nie odpowiada stosunkowi sił. 

[ Haokah miał dane aby mecz ten nawet wv- 

; grać. Ciężko wywalczone zwycięstwo 1 for- 
(raa zawodników budzi poważne oba wy o lo 
I «,y 1KP w tegorocznej kampanii mistrzow- 

stklej. Klub fabryczny wystąpił w składzie
przez nas awizowanym. Popielały żadnych 
postępów nie robi. Bartniak wypadł nie naj­
gorzej; Spodenkiewicz jest w drużynie wprn-

znana. Debiutował w wadze ciężkiej Kubiak 
I przegrał przez techniczny k. o., ale jeżeli 
się tym nic zrazi, może być z niego pocie­
cha; chłopiec ma bowiem serce do walki I 
dobre warunki.

W Hakoahu najlepszym był Fagot, najsłab­
szym Białystok. Niespodziankę sprawił Wald- 
man, który nic tytko wytrzymał ofenzywę Ba 

nasiaka, ale i odgryzał się skutecznie.

Na wysokości zadania stanął Lieberman, 
Godfryd nie zachwycił, a Blibaum mimo zwy­
cięstwa, pozostawił wrażenie mało korzystne.

Poziom zawodów bez porównania gorszy, 
niż przed 2 tygodniami. Jedynie walka plór- 
kowców odcinała się wyraźnie od tej szarzy­

zny.
Sędzia ringowy p. Czernik wypadł nieźle, 

zaś punktowy p. Sierota będzie zdaje się mu- 
sial tlomaczyć się ze spaczonej decyzji w 
walce Fagot — Spodenkiewicz.

fazie po gwałtownym finiszu Liebermana.
W wadze koguciej walka Godfryd—Bart­

niak wypadła ciekawiej niż przed 2 tygod­
niami. Bartniak walczył mądrzej. Po pierw­
szej rundzie wygranej przez Godfryda, w 

I drugiej Bartniak trafia trzykrotnie pierwszo­
rzędnie, wyrównując sytuację. W ostatnim 
starciu obaj bokserzy byli bardzo wyczer­
pani, walka jednak była bardziej zacięta niż 
w poprzednich rundach. Wynik remisowy słu­
szny.

W wadze piórkowej walka Fagot — Spo- 
denldewicz była jedynym spotkaniem o war­
tości technicznej, a poza tym miała przebieg 
h. interesujący. Dwie rundy nie rozstrzygnę- 

[ ty, który z walczących jest lepszy, w trzeciej

W wadze muszej walka Lieberman — Po- । 
pielaty stała na niskim poziomie i prowadzo- : 
na była w tempie, jak na muchy, ospałym. |

po wspaniałej wymianie ciosów, ostatnie ude­
rzenie należało z reguły do Fagota, który 
przy tym rozwiązał kilka ciekawych sytuacji 
Przyznanie zwycęstwa Spodenkiewiczowl roz­
pętało na widowni szaloną awanturę, tak, że 

zaszła konieczność interwencji policji.
Wałka Białystok — Wożniakiewlcz stała na 

że zwycięstwo przypadto mistrzowi Polski,
Rozstrzygnięcie przyszło dopiero w ostatniej ' tak niskim poziomie, że po za stwierdzeniem

Wałki o miejsce
w reprezentacji Łodzi

PABIANICE. 25.10. — Tel.

nic więcej nie warto o niej powiedzieć. 
W wadze średniej walka Waldman — Ba-

naslak uznana została za nierozstrzygniętą 
słusznie, jeżeli sędzia wychodził z założenia,
że ta chaotyczna wymiana 
Banasiak górował, miała 
z pięśclarstwem.

W wadze ciężkiej watka

ciosów, w której 
coś wspólnego

Blibaitm—Kubiak
miała niecodzienny I dramatyczny przebieg. 
Pierwsza runda kończy się minimalną prze 
wagą tchórzliwego 1 czutego na uderzenie w 
twarz Blibauma. Drugą rundę rozpoczął Ku­
biak z większą, wiarą w swe siły, to też z po 
wodzeniem atakował. Na jeden z ciosów BK- 
baum się nadział, załamał w kolanach: jest 
on ,,groggy" I wystarczyłoby jedno uderzenie 
by mecz był rozstrzygnięty. Blibaum szuka 
zbawienia w zwarciu, ale jest w dalszym cią­
gu oszołomiony: z nieoczekiwaną pomocą । 
przychodzi mu sekundant, wylewając tlą, nie- i

— I miejsce Chmielewskiego. Przez 2 run-(

go w czasie walki wodę: to go wprawdzie 
otrzeźwia, ale kosztuje napomnienie. Druga 
rundę kończy, więc Blibaum wyraźnie prze­
grany. Początek trzeciej nie przynosi jeszcze 
dlań zmiany, tym bardziej, źe Kubiak zachę­
cony powodzeniem, naciera coraz energie? 
niej. W połowie rundy jedno uderzenie Bll- 
bnnma demoluje Kubiaka, pada on na deski 
do ,,9", drugi raz do ,,4", jest w dalszym 
ciągu groggy i niezdolny do dalszej walki, to 
też sędzia ją przerywa.

cą świeżość ciosów.

Bąkowski nokautuje
Waga lekka: Bąkowski początkowi 

skutecznie walczy prostym ze zbyt woli" 
nymi kontrami Łukasiewicza. ale w dru­
giej rundzie polonista trafia już wiele ra­
zy. Bąkowski sygnalizuje, że ma w za- 
pasie jeszcze prawy sierp: w trzeć ei 
rundzie trafia nim istotnie dwu razy, by 
wresz.ie wykorzystać moment nieuwagi 
Łukasiewicza i ce'nym. błyskawicznym 
ciosem zakończyć walkę.

Waga półśrednia: Jańczak przez dwie 
rundy zapomina, źe ma prawa rękę i sta­
ra sie powstrzymać Seweryniaka słabym; 
choć doskonałym technicznie lewym pro­
stym. Udaje mu się to w pierwszej run­
dzie, nie udaie w drugiej, gdy Sewery­
niak oaje sę poloniście dotkliwie we zna 
ki, W trzeciej rundzie Jańczak przypu­
szcza generalny szturm — trzyma się oo 
stronie zranionego oka Seweryniaka, któ 
ry nie widzi niemal przeciwnika, I -zdo­
bywa przewagę. Ciosom brak jednaK sł- 
ly i precyzji. Seweryniak wygrywa zaslu 
zenie.

Waga średnia: Fabisiak czeka cały 
czas na okazje dla swy.h serpów, a Ma­
tuszewski punktuje sprytnymi dosk ikami. 
Powoli coraz częściej do głosu dochodzi 
polonista. ale dopiero w trzeciej rntictzie 
zdobywa sie ńa ’ wfaśćwy impet.' Który 
wystarcza tylko do remisu.

W wadze półciężkiej Pisarski, specja­
lista od atakującego prostego, wspaniałe 
stosuje te broń doprowadzając Wizińskie-
go do opłakanego stanu, ale me przytłu- 

I miając jego ambicji, odwagi i agresyw- 
| ności.
| W wadze ciężkiej walka była zła. Gar 
iste ki m ai min macną przewagę zniwelo­
wana jednym ostrzeżeniem i jeunym Krót

I kim nokdaunem. Remis słuszny.

wdzie mocnym punktem, ale o chimerycznej j czonvml zakończony 
formie. Dziś Fagot mu „nie leżał" i dla te-1pierwszych 9:5. W ramach tych jawo 
jo „spodek" wypadł blado. Forma Wożnla- -dów odbył się szereg ciekawych po- 
k-iewicza kompromituje mistrza Poiski, Dur- iedynków W czym trźV

przed ustaleniem składów reprezenta- 
ko^kl zdobył punkty walkowerem, trudno (2 miedzymiastowe.

„ ..... ....  -- . । v dniu g listopada z Poznaniem i z Pa
lonia remis Czortka z młodym r zawodnikiem mato jeszcze dośw,ad-;biai)tCami. w wadze muszej Grambo

Damskim lii I Forma Pietrzaka Jest zupełnie nie-

'W Pabianicach odbył się mecz bokser dy Krawczyk niewiele mu ustępował, 
iski miedzy Kruschenderem a Ziedno- w trzeciej po zapoznaniu sie z deska-. 
! ■ ■ • zwycięstwem i mi. pozwolił sie już łatwo wypukto- ;

SENSACJĄ DNIA i KowsKl zuooyi pmłKiy waiKovcrvm, miuuu j
był podczas meczu Okecie — Po- ! Więc o nim co* powiedzieć. Banasiak stracił i

wać.
W półciężkiej 

Jaskóła (Z) z
walka eliminacyjna
Kraszewskim (KE)

1 (KE) będąc lepszym we wszystkich 
j trzech starciach, wypunktował Wein- 
'berga. W piątek Grambo stoczy lesz­
cze watkę eliminacyjna z Lieberma- 

|nem (Hak)
! W wadze koguciej dobrze walczący
Richter (KE) górował
nad Adamiakiem i wygrał na punkty. 
W wadze piórkowej dobrze sie zapo- 

; wiadajacy Witkowski (KE) uzyskał 
; remis z rutynowanym Michalakiem (Z). 
|W lekkiej Kubiak (KE) dzięki przewa- 
I dze w 2 rundach wygrał z Szczeciń-

TRÓJBÓJ O MISTRZOSTWO POMORZA

[przyniosła niespodziewany wynik w po 
i staci wygranej punktowej Jaskóly. któ '
[ rv nie dalej jak przed 3 tygodniami . 
wygrał z Kraszewskim przez ko ■

Skład obu reorezentacyj Lodzi jest ' 
w głównych zarysach znany. Kapitan 
związkowy p. Sikorski przewidział do 
każdej zorany po 2 reprezentantów i

' zapasowego. 1
zdecydowanie I Waga musza: Grambo, Lieberman. i

Popielaty, kogucia — Bartniak. God- I 
fryd, Augustowicz (Gayer). piórkowa 
— Spodenkiewicz. Fagot. Czeslawski,' 
lekka — Woźniakiewicz. Mikołajczyk 
(Gayer). Kowalewski (IKP); waga pól 
średnia — Ostrowski. Wdowiński. śre i 
dnia — Bartosik. Banasiak. Krawczyk, i

St. R.

jskim (Z). W ipólśredmej Idasiak (KE)
। ładnie się przeciwstawia Cyranowi, półciężka — Pietrzak. Jaskóła. Kra- 
lale w drugiej rundzie zmuszony został . szewski, ciężka — Kłodai. Blibaum.
i do poddania sie z powodtt silnego krwa I

PIŁKARZE K. S. DWKABZ

' wienia. |
। Mecz eliminacyjny czołowych śre- 
j dnieli Lodzi Bartosika (Z) z Krawczy­
kiem (KE) zakończył sie zwycięstwem 
pierwszego, który zajmie w Poznaniu

i dzielnie spisali sie w meczu o mistrzostwo stolicy remisując nie' 
' spodziewanie z Gwiazdą.

„BOMBARDJERZY" 
z Rzeszowa

Kalemba, Wróbel i Hogendorf,
Stoją Gd lewej: Lewandowska (KPW) — II miejsce, Felska (So- przed którymi kapitulują wszy-, 
kół) i miejsce, Cackowska (Sokół), Staruszkiewiczówna (So-\scy bramkarze lwowskiej ligi i 

kól), Stawska (KPWJ i Dziabaszewska (KPWJ okręgowej.
MOJE WRAŻENIA Z OLIMPIADY"

Wd tym tytułem wygłosiła Kwaśniewska pogadankę dla łódzkiej dziatwy..

rem.su
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Ostatnie depesze z zagranicy warta z trndnośtla
"U* WJeH.C.P.»<’

dziwa rewelacja obecnego sezonu. Wy 
równana i silna fizycznie dysponuje ma 
teriatem niesłychanie bojowym i ambit 
nym. Zawodnicy jej mają jeszcze dużo 
braki techniczne, zwłaszcza w pracy 
nóg, lecz catość Jest naprawdę groź­
nym przeolwukiein dla każdego, nawet 
dobrego zespołu. Zawiódł nieco KII- 
niecki w wadze półciężkiej, który n:e 
potraf.it rozwiązać walki z Szymurą. 
Warctarz zresztą wykazał nie spotyka 
ną u niego ruchliwość i agresywność t 
zrobił milą niespodzlnkę, wygryawając

. Tel. wł. — War 
Pierwsze t- J"“ 

■ drużynowe ni stri0Mecz o puchar Europy. Rekord świata w pływaniu. Zmiany w Davis Cup

BUDAPESZT, 25.10. - Tc . wl ~ /wyjąt'kiem po-
Wyścig na Hotterbcrg w7J“LiSrla) wszystkie ya.k^y  ̂
automobllistów Rucsch 
na Alfa Romeo w a 
rii sportowej Berg na AR w. ć .00.^-

Motocykle: 250 com. Whik &r (DKW) 
2:56,14, 350 ccm. Basch (NbU) -.57,80, 
50U ccm. Miller (DKW) 2:44,42.

PARYŻ. 25.10. — Tel. wł. — Angkk 
Guthrie na Nortonie- ustanowił na lo­
rze Monthlerv cztery nowe rekordy 
świata: 50 mil 173.238 king, 100 kim.

Wiochy— Szwajcaria 4s21 la Szwecji zakończył się zwycięstwem 
MPnirTiTAiN « m ąnrwi Danii w stosunku 3:2. Zdecydował du-

duńsk,i: Ptougmann, Panker, któryJldzów pokonali Włosi W pudlarze , . Hnanaci Rinrctedtn S-7 1’6 turopy Szwajcarie w stosunku 4;21 ™anwa, 5.6 J.o,
(2:1) Włosi nie zaimponowali swą
grą: doprowadzili coprawda do stanu 
4:1. ale po tym tak opadli na silach, 
■że Szwajcarzy mogli przy wielkim 
»:częściu wyrównać.

Gra byta bardzo,szybka: tempo na-

6:3, 6:4, 6:3. Dwa single wygrał Nor­
weg Haanes, ale drugi Norweg Jensen 
przegrał z Koernerem i z Plougman- 
nem.

Dania spotka się teraz ze zwycięzcą 
meczu Belgia — Niemcy w Hambur-

pijczyków zawodowym nauczycielom 
narciarstwa, którzy dla FIS pozostała 
a ma to ramii.

Ponieważ — Jak pisze mjr. Oster- 
gaard — nie ma żadnych szans, aby 
FIS zmienił swój paragraf amatorski,

POZNAŃ. 25.10. 
ta _ HCP 9:7. 1 

I Iowo spotkanie o

łzucili Włosi, dzięki czemu uzyskali 
przed pauzą znaczną przewagę; przez 
pierwszych 10 minut Szwajcarzy co 
prawda oblegali bramkę italską, ale po 
tym ruszył jak huragan ataik włoski— 
najlepsza część drużyny.

W pomocy wyróżnił się Andreolo. 
Obrona Monzeglio i Alemaudi w dru­
giej połowie opadła zupełnie na silach. 
Bramkarz Amoretti nie był bez winy 
przy obu bramkach.

Serię bramek zaczął środek Meazza, 
*le prędko wyrównał Bickel. Po minu 
cie Piola ustalił wynik do przerwy 2:1.

Po przerwie Piola i Pasinato uzyskali 
4w:e bramki, poczem Szwajcarzy prze 
szli do generalnej ofenzywy, uwieńczo- 
moi tylko jedną bramką Diebolda. Sę- 
Bziował dr. Bauwens.

Puchar Tschammera
• BERLIN. 25.10. — Tel wł. — Ćwierć 
iinały pucharu Tschammera przyniosły 
■wynfki następujące: Schweinfurth — 
jWaldhof Mannheim 2:1. Świetnie grał 
pomocnik Kitzinger. Sclialke 04 — 
Werder Bremen 5:2. V f. B. Lipsk —• 
V. f. B. Peine 4:2; Wormatia (Wonna) 
— V. f- L. Benrath 3:3 po dwukrotnym 
przedłużeniu.

Richard Hoffman, słynny zapaśnik 
niemiecki zagrał po raz pierwszy po 
zniesieniu dyskwalifikacji, co ściągnęło 
20.000 widzów. Nie wiele pomógł on 
swej drużynie Dresdner SC, która prze

gu (6—8 listopad).
Mecz tenisowy 

Paryż — Sztokholm
SZTOKHOLM, 25-10. — Tel. wł. 

Mecz tenisowy Paryż — Sztokholm dal
po drugim dniu również wynik nieroz­
strzygnięty 2:2. Soederstroem pokonał 
Sanghera 6:4, 10:8, 1:6, 6:3, a para De-
stremcau Rotelili wygrała z para
Schroeder — Nystroem 7:5, 4:6, 9:11, 
6:2, 6:3

Konflikt narciarski
Mjr Oestegaard, prezes Międzynaro­

dowego Związku Narciarskiego rozwią] 
ostatecznie złudzenia na temat możli­
wości zgody między M. K. Ol- i FIS. 
M K. Ol. stwierdził, że w żadnym wy­
padku nie podda rewizji swych zasad 
amatorskich nie da wice praw olim-

trzeba się przyzwyczajać do 
następna Olimpiada zimowa 
się bez udziału narciarzy.

Piłkarze Tudcii rozegrali 
pięć spotkań piłkarskich i

myśli, że 
odbędzie

w Rosji 
przegrali

wszystkie w ogólnym stosunku 3:19.
Mastrziostwa Austrii

WffiDEN, 25.10. — Tel. wł. — W 
mistrzostwach Austrii Vienna po sła­
bej grze zremisowała z Austrią 1:1. a 
że Admira pokonała Floridsdorf 7:Ł 
więc objęła prowadzenie w tabeli przed 
Vienną, Austrią i Faworitner. Inne wy 
nikli: Rapid — Wackcr 6:1, Hakoah — 
Libertas 0:0.
Czechosłowacja ■ Niemcy 

4:1
MONACHIUM, 25.10. — Tel. wł. — 

W meczu ping-ponga Czechosłowacja

wszystkie walk stały n i
złomie i byłynajSil- 
drużyny wystąpiły w s coprawda 
niciszvch składach) Warta yriniP cm bez Wlrskiego i Sipińskiego. Z“a.Je .

« Wlrskl W»» » ’« «

Wszystkich zawodnikówli zawoanmow 
średniej włącznie, przesunięto o Jcuną

173,^72 kmg, UiJżE

Kromka KolarsKa i E0 stowa znnczcniu. ws^dii

PARYŻ, 25.10. - Tel. wl. — Mistrz j Olimpijczyk
św'ata Scherer pokonany nieoczekiwa-' p0 raz pierwszy po IgrzysK»™ 1
Me w Berlinie przez Merkensa . powitany k^^^
w Paryżu znowu porażki: zalał on dru «sa Warty dyr.Kuczyka, Jest 
gie miejsce za Gerardinetn. ale przed nialej formie: walczył w wau 

....... ....... ......___ . Richterem: w finale drugich triumfu- średniej, 
pokonała Niemcy w stosunku 4:1. Je-:wa[ Michard przed ex-amatorem P1'" 
dyny punkt dla Niemców zdobył Mau-1 chaillotem i Martinettim. Ł------- -
ritz, bijąc mistrza świata Kolara 3:0. ANTWERPIA 25.10 — Tel. wł. — nie technika, co z Porażka mistrza śwaata LA„ - '

Francuski mistrz świata wagi muszej IBelgie w stosunku 3:1.

Jako^catoSć drużyna mistrza 
górówala nad przeciwnikiem ntcznac-- 

...  ...............iechtiiką. co zresztą oddaje ws.i1K
W^meczu kolarskiin Holandia pokonała 9:7^ praw

Nanam coraz grozmcłsza
Mccz o mistrzostwo kl. A pomiędzy Makabl 

a PZL nic należał do ciekawych. Niemal

grał z liedre-rn grupy SC Planitz 1:0.
BERLIN, 25.10. — Tel. wl. — W ine- ___  , .

czu piłkarskim, rozegranym w miejsco-. stcin ( j^^owicz. 
woś.i Etischede reprezentacja Wschód-1 „ .
miej Holandii pokonała reprezentację Za- 
chodnkh Niemiec 2:1 (2:1).

Mistrz Norwegii

wszyscy bokserzy PZL mieli słaby dzień. Za- 
wlcdU przede wszystkim: Możdźyńskl, Błaże­
jewski i nawet Kowalski był dziwnie ospały.

Zawodnicy Makabi zwolna zdobywają kon­
dycję fizyczną i stają się niebezpieczni. Z 
drużyny żydowskiej najlepiej wypadł Rund-

Natomiast zupełnie za-

Warszawianko - to Polus

OSLO, 25.10. — Tel. wł. — Mistrzo­
stwo piłkarskie Norwegii zdobył F. K. 
fredrikstad. bijąc w finałowym meczu I 
dotychczasowego mistrza Ujoendalen 2:0.

Włochy — Austria
73,S:5©)5

(RZYM, 35.10. — Tel. wł. — Na no­
Guardabassi wobec 10

W wadze muszej Rundsteln bezustannie ata­

kował Michalaka (PZL), doprowadzając go 

kilkakrotnie do oszołomienia.
W wadze koguciej niespodziankę zrobił Ja­

kubowicz (M), który pobił Możdżyńskiego. 
Ten ostatni przechodzi wyraźny spadek for­
my I brak mu było sił na końcówkę. Obser­
wowaliśmy wprawdzie usiłowania finiszu, po­
partego kilku celnymi ciosami, ale ataki te 
nie były dostateczni* wykończone. Wygrał Ja-

kn, który trafia częściej. W drugiej Ncudin- 
gowi udaje się ulokować kilka czystych cio­
sów 1 uzyskuje przewagę. W ostatniej run­
dzie Neuding blje bardzo niecelnie, trafiając 

przeważnie w ramiona, tymczasem Karolak 
dosięga go często ciosami podbródkowymi. 
Gdyby Karolak umiał stosować lewy prosty 
wygrałby niewątpliwie. ..

W wadze ciężkiej Blum wypunktował mało 

rutynowanego, lecz odważnego Leśnlowskie- 

go (PZL).
Podczas meczu doszło do gorszących scen, 

których powodem był zbytni temperament jed­

nego z członków zarządu WOZB(I). Pan ten 
utrudniał pracę sędziom. Przypuszczalnie za­
rząd WOZB wyciągnie odpowiednie konsek­

wencje.
Mecz wygrała Makabl 10:6. Sędziował na 

punkty p. Piekarski a w ringu p. Świdnicki.

Warszawianka bez Forlańskiego, Ta 
berka i Karpińskiego miała poważne 
trudności z wygraniem meczu o mistrzo 
stwo ki. B z Fortem Bema II. Spotka­
nie stało na niskim poziomie. Jedynym 
pełnowartościowym bokserem był wła­
ściwie Polus, który jednak nie jest je­
szcze w formie. Nie nabrał dotychczas 
dostatecznej szybkości i jego refleksy 
przy blokadzie są zbyt często spóznio-
IlC. , <• ABokserzy Fortu Bema wykazali du-

Galka II (FB), w. plórokowa. Kniga 
II (FIB) remisuje z RUazntewskim (WJ, 
Kniga miał nieznaczną przewagę.

W. lekka: Polus (W) początkowo 
zlekceważył Wichllńskiego i zainkaso- 
wal bardzo poważny cios, który mm 
wstrząsnął. Rutyna Polusa jednak 
wkrótce bierae górę i wygrywa końco­
we rundy bez trudu. W w. polśrednięi 
Zieliński (W) wygrał przez techniczny 
k. o. w 3 rundzie z Rutkowskim (FB). 
W. średnia Kniga II (FB) znokautował

“S® ate "Trandal. Leszczyńsko (W). W
wylegitymować dostatecznymi umie- półciężkiej Strzelec (FB) ?AS ”
jętnaściami pięściarskimi. W każdym żenie wygrywa z Zarembą- W ciężka 
razie klut ten zasługuje chociażby z'była parodią boksu; po walce„wolno- 
m^Seduna pochwałże Jest Je- amerykańskiej Stnkiewcz (W) wy-tego względu na pochwałę, że jest Je­
dynym. który potrafił wystawić dru­
żyny zarówno w kl. A Jak i B.

W. musza: Patora (FB) zdobył punk 
ty w. o., w- kogucia: Borkowski )W), 
po wyrównanej walce, wypunktował

wypi stadionie —-------- ------------ -- ------- ~ .
tysięcy widzów lekkoatleci włoscy po- [ Kubowicz.
konali gładko austriackich, wygrywa- w kateg(>rn piórkowej Kowalski napotkał 
jąc 10 koiikurencyj na 12. Pogoda by- , na op^r M Btrony Krawieckiego (M).
ła wspaniała, a biezn,a doskonała, to । -
leż padlo 3 nowe rekordy.

Wyniki: 100 mtr. Mariani (W) 10,S,
400 mtr- Laiiz> (W) 48,7. 800 mtr. Bec-
cali (W) 1,53,3, 2) Eichberger (A) 1.53,4

Na początku Kowalski wdaje się w wymianę 

ciosów i Inkasuje niebezpieczny lewy hak. 
W dalszej fazie Kowalski przechodzi do za­

rekord Austra; 5 kim. 1 ...............  
45:25.3, 110 płotki Caldana (W) 15,

. __ _ l czepnej defenzywy i pod konlee walfcl jest Już 
Pellin (W) zupełnym panem sytuacji. Naogół Kowalski

Po złote runo,
czy na spacer wyjechali

piłkarze Legii do Ameryki?

amuryKtiiRjnicj uwmivwi»« -
punktował Ścibora (FB). Ogólny wy­
nik 9:7 dla Warszawianki.

W drugim moczu bokserskim o mistrzostwo 
k1. B, Skra przegrało z Orkanem 10:6. Wy­
niki: w. musza Strychalskl II (S) w. o., w. 
kogucia Niewiadomski (O) bije przez techn. 
k. o. Spychalskiego I (S), w. piórkowa Maj­
chrzak (O) bije Wódklewicza (S), w. lekak 
Kożnicwlcz (O) w, o., w. pólśrednia źak 
(O) bije Głowackiego I (S), wł średnia Zych 
(O) bije Białogórskiego (S), w. półciężka 
Kołacz (S) bije Abramczyka (O), w. ciężka 
Osiecki (S) bije Paszkowskiego (O).

Bilły Singer Jest obecnie trenerem 
Gedanii.

zasluiżenic.
W wadze muszel ruchliwy Woluta- 

kowski III (W) przegrał pewnie choć 
nieznacznie na punkty z Liskiem. Po 
pierwszym starciu wyrównanym, w 
drugim i trzecim górował Liske, obal 
zawodnicy zbyt jednostronni walczyli 
nieczysto, na co sędzia ringowy por. 
Łapiński nie reagował. Nie miał on 
zresztą dobrego dnia

W koguciej Koziołek (W) dobry, 
technicznie i dokładny w uderzeniach, 
'Właszcza w deienzywie, pokonał na 

punkty odważnego 1 bardzo agresywne 
vo Koleckiego.

W parkowej Frankowski (W) poko­
nał na punkty Stefańskiego, który w 
Pierwszym starciu postał na moment na 
deski warciarza. ■

W wadze lekkiej „Barski*1 (W) nie 
rozstrzygnął walki z Walkowiakłem. 
Walka prowadzona przez wszystkie 
trzy starcia na dystans była bardzo za 
cięta. Przebywający w wojsku Wal- 
kowiak osłabł w trzecim starciu | stra 
cii zarobione punkty.

W pótśredniej Kajnar (W) zademon­
strował swą wysoką klasę W; walce e 
wytrzymałynn Blaszczykiem, który w 
drugim starciu poszedł dwa razy na 
deski. Celne i szybkie ciosy dochodzi 
ly zawsze przeciwnika: imponowały 
zwłaszcza dublowane ciosy z lewej.

Walka w wadze średniej to najsłab­
sze spotkanie wieczoru- Raz jeszcze 
Warta odczula brak Majchrzyckiego, 
który, mimo wszystko. Jest w chwili 
obecnej najlepszą średnią w Poznaniu. 
Agresywniejszy Kaźmierczak (HCP) po 
konał na punkty Florysiaka. Z najwięk 
szym zainteresowaniem oczekiwano 
walki pomiędzy Szymurą i Klimeok’m. 
Warciarz posłał swego silnego przeciw 
nika nawet na krótko na deski i wygrał 
dzięki lepszej taktyce.

Chaotyczną walkę zademonstrowali 
przedstawiciele wagi półciężkiej; do po 
dobnego poziomu naszych ciężkich je­
steśmy. niestety, już przyzwyczajeni. 
Adamczyk (HCP) pokonał przez k- o. w 
trzecim starciu Mrówkę (W).

Na punkty sędziował p. Łukaszewski, 
którego wszystkie rozstrzygnięcia by­
ły trafne.

Rewanż w najbliższą sobotę zgromaj 
dzi niewątpliwie Jeszcze większe tłu­
my.

400 plotki Mori (W) 55,8, wwyż Na­
tale 180, 2) Maffetoni (W), H’ie-
be! i Proksch (A) po 1'76; wdał Calda­

wypadł znacznie słabiej, niż na meczu z Ma­

łeckim.
W lekkiej Rozenblum (M), po dość nteresu-

ria' (W) TOS; tyczka Proksch (A) 405, J4«J walce, wygrywa z Błażejewskim. Jak

rekord Austrii, 2) Hauzwincki (A) i In- zwykle bokser żydowski wygrywał wszystkie 
(locenti (W) po 401, rekord włoski; pojedynki W zwarciu. W ostatniej rundzie 
kula Coufa! (A) 14, dysk Ober- Błażejewski zdaje sie być zupełnie rozbity, 
weger (W) 48,16, oszczep Agosti (W) trafia Je<Jnak STCięśitwIe 1 teraz Rozenblum 
61,.Si, sztafeta ohmpbjska Włochy3-79} o) Austria 3’371 przechodzi ciężkie chwile. Błażejewski kończy

LUCERNA, 25.10. —’ Tel. w!. — Dru-1 walkę zupełnie wyczerpany.

gi mecz międzypaństwowy pomiędzy dru' 
gtmi drużynami Wioch i Szwajcarii wy­
grali rówireż piłkarze włoscy w stosun­
ku 1:0 (1:0).

Nowy rekord świata
DUSSELDORF, 25.10. — Tel. wł. — 

Mistrzyni olimpijska Nina Senff (Ho­
landia) przepłynęła 100 mir. nawznak 
w fenomenalnym czasie 1:13.6, bijać 
własny rekord świata o prawie 2 se­
kundy. Ten Ouden wygrała 100 mtr. 
■w 1:05.

Dania — Norwegia 3:2
KOPENHAGA, 25.10. — Tel. wt. — 

Pierwszy mecz tenisowy o puhar kró-

Mń do Wow
dia Cracovii nadeszło
ŁÓDŹ, 35.10. — Tel. wl. Na

ręce kapitana związkowego PZHL-u p. 
Tadeusza Sachsa wpłynęło w dniu

W uzupełnieniu naszej notatki, umie-, 
szczonej na pierwszej stronicy pod

Walka Wrazldły (PZL) z Noblem była pa­
rodią boksu. Szerokie sygnalizowane ciosy 
obu zawodników pruty powietrze. W ostat­
niej rundzie Wrazidło zyskuje decydującą 
przewagę l posyła Nebla dwukrotnie na deski. 
Ze względu na to skłonni bylibyśmy przyznać 
zwycięstwo Wrazldle — sędzia zawyrokował 

remis.
W wadze średniej wcale dobrze zapowiada 

się Mlks (PZŁ) który robi szybkie postępy. 
Posiada bardzo szybką orientację 1 powinien 
wkrótce znaleźć się wśród najlepszych pięś­
ciarzy stolicy. Miks nie miał ciężkiej roboty z 

zupełnie surowym Szlazem, którego wysoko 

wypunktował.
W półciężkiej Karolak zremisował z Neudln- 

g1em (M), Pierwsza randa należy do Karola-

kliszą, a dotyczącej wyjazdu do Ame­
ryki czterech piłkarzy Legii, dowia­
dujemy się, że zarząd Legii zawiesił 
wszystkich czterech w prawach człon­
kowskich za świadome działanie na 
szkodę klubu przez opuszczenie War­
szawy bez porozumienia się z klubem 
w momencie dla drużyny bardzo cięż­
kim i poważnym.

Klub dowiedział się o wyjeździe w

czwartek, w momencie, kiedy statek 
już odpłynął. Podobno w ciągu Jedne­
go dnia gracze załatwili sobie formal­
ności paszportowe, postarali się o pie­
niądze i uzyskali urlopy z posad.

Wszystko to świadczy, że jednak 
wyjazd ten nie jest zwykłą wycieczką 
turystyczną i że tę wyprawę fmanso-

Piłkarska klasa A
ŁóDż, 25.10. — Tel. wt. — W piłkarskich 

mistrzostwach Łodzi dzisiejsze wyniki były 
znów nieoczekiwane. Leader tabeli Union To- 
urlng z trudem wygrał 1:0 z pokutującym na 
ostatnim miejscu Strzeleckim KS.

ŁTSG stracił znów punkt remisując z WKS 
2:2, przez co Union Towing ma w tej chwili

KATOWICE, 25.10. — Tel. wł. — W mi­
strzostwach ligi śląskiej nie obyto się bez 
sensacji. Naprzód z Lipin, który ostatecznie 
znacznie obniżył swój poziom, pokonał1 w 
Chropaczowie Czarnych w stosunku-3:1(1:1). 
OS Katowice rozprawiło się bez specjalnego 
wysiłku z Policyjnym KS 3:0 (1:0), a Wawel

r rtrzecii komu zależało na nie-Hu* 5 punktów przewagi. z Nowej Wsi pobił Zgodę z Blcłszowlc 5:0
wał Kros t-Zeci, Komu zaiezaio na me । sokół pokonał rezerwę ŁKS 2:0- (2:0). Knurowska Concordia pokonała Slo-

। obecności tych graczy w Polsce, lub; Mecz PTC _ Burza w Pabianicach nie odbyt: Wlan Katowice 3:2 (2:1). Prowadzenie w ta- 
! też na zaangażowaniu ich do Ameryki. I się z powodu niecodziennego zdarzenia. Przez j beli objął Naprzód z Lipin przed Concordlą 
1 Lw-ndrans stan meczu byt 0:0, gdy w tym sil- i równa ilością punktów (9). lednak leoszvm

Polska nie odda srebrnego medalu
zdobytego przez jeźdźców w Berlinie

W ostatnich dniach nadszedł do | ski jak i angielski Komitet Olkn- 
P. K. Ol. list od komitetu niemiec-1 pijski (ten oczekuje na medale i dy- 
kiego z żądaniem zwrotu zdobytych ułomy dla swoich jeźdźców), 
przez jeźdźców naszych medali | Polski Związek Jeździecki, zwróci 
srebrnych i dyplomów, gdyż znana {się do wszystkich związków jeź- 
decyzja jury ol mpijskiego jest osta-; dzieckich, należących do Miedzy- 
teęzna. narodowej Federacji z pismem wy-

N2d zajęciem stanowiska w tej | iuśniającym swoje stanowisko i mo 
sprawie naradzali sie w sobotę PP.: [ tywujacym obszernie jakie niefor- 
jr£ii. Rouppert, min. Matuszewski! ma’.ności zostały popełnione przy 
(delegaci Polski do M. K. OL), płk. rozpatrywaniu protestu Czechoslo-
Glabisz, inż. Grabowski (prezes i

Łechja — Świteź 16:0
LWÓW, 25.10. — Tel. wł. — W nie-

dalszym ciąguTadeusza Sachsa wpłynęło w dniu ■ dzielę wieczorem w dalszym ciągu 
dzisiejszym oficjalne zaproszenie dla । bokiserskich drużynowych mistrzostw 
Cracovii dla wzięcia udziału w tur-1 Lwowa odbył się mecz Świteź — Le- 
nieju środkowo - europejskim. Zaprą- chia. v
sza w imieniu Komitetu Organizacyj-1 £..........       _ . _
nego dr. Jaroslav Rezacz, który dono-.ny okręgu, oczekiwano zo specjalnym 
si, że w turnieju wezmą udział druży- zainteresowaniem, niestety wypadł on 
ny: czeskie, austriackie, niemieckie, | dość mizernie, gdyż drużyna Lechii ma 
węgierska, rumuńska i polska i że I jąc i tak zapewnione zwycięstwo wal- 
prowadzone są pertraktacje, w tej koverem 16:0, wobec nadwagi dwu za- 
chwili jeszcze nie zakończone, o uJ wodników Świtezi oraz braku przed- 
dział również drużyn wloskicli i 
szwedzkich. Konferencja uczestników

wiceprezes P. K. Ol.) oraz płk. 
Brochwicz-Lewiński (prezes Pol 
Z\v. Jeźdź.).

Oficjalnego komunikatu z konfe-

kwadrans stan meczu byt 0:0, gdy w tym sil- równą ilością punktów (9), jednak lepszym 
ny strzał napastnika Burzy Bauera trafił w stosunkiem bramek.
poprzeczkę tak. że pękła ona i rozpadła się KATOWICE, 25.10. — Td. wł. — Cickaw- 
zitpełnie, wobec czego sędzia p. Sperling, sze Wyniki meczów piłkarskich: CKS — Sol- 
zmuszony był mecz przerwać. W meczu to-1 vay 5:1 (1:1), Sarmatia—Hakoah 4:2 (0:2), 
warzvskim który odbył się pół godziny póż- •• • ......... -- — — — . .. —
niej, PTC pokonał Burze 3:1.

KRAKÓW, 25.10. — Tel. wl. — Mistrzostwa 
piłkarskie w klasie A wobec lepszych wa­
runków atmosferycznych stały na wyższym 
poziomie niż ostatnio. W czołówce nie zaszła 
żadna zmiana i prowadzący dotychczas Fab- 
lok (Chrzanów), Podgórze i Makabl utrzymali 
się u góry tabeli.

Fabiok — Unia 4:0 (3:0). Przewaga zwy-
cięzców, dtn których strzelili bramki: Het- 
czyńskl 2, Wójtowicz 1 Rusin po jednej. Se-

Unia — KSM 2:2 (1:2), Zagłębie — Zagłę- 
bianka 1:0 (0:0), Płomień -- Brynlca 2:1. 
Po rozpoczęciu drugiej połowy gry sędzia 
odgwlzdat znwody ze względu na to, że Bry-, 
nica nie przedstawiła mu składu zawodni­
ków. (hr)

BYDGOSZCZ, 25.10. — Teł. wł. — Po­
lonia — TKS 1:0 (1:0). • Na stadionie im- 
Marszałka Piłsudskiego w Bydgoszczy odby­
ły się zawody o mistrzostwo kl. A Pomorza
między Polonią z Bydgoszczy a TKS-cm z To 
runią. Gra była dosyć ciekawa i skończyła 

....... . _ — -. .. « . .. punirt* \vawel — Wisła 2-0 (2:0). Poprawiający się I wynikiem 1:0 (1:0) dla Polonii, hanu
| Wawel zdobył cenne punkty z silną dntźyną I p®*"nIJ ^obyl Jagnie^kl. Sędziował p.
wicie Słrznh-nm hvt Szucharski. sędzia FIUd- Dbst bardzo skibo. PubLcznosd 600 osób.Wisły. Strzelcem był Szucharskt, sędzia FlUp-

wacji, który to protest, jak wiado-
mo. spowodował decyzie odebrania 
Polsce srebrnego medalu.

Członkowie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego z ramienia

kiewtez.
Zwierzyniecki — Nadwlślan 1:1 (0:1). Obie 

bramki padły ze strzałów samobójczych. Sę­
dzia SławIkowSkt.

Garbarnia — Krowodrza 3:1 (1:0). Oartmr- 
nai przeważała.. Bratrtki Pazdora 2 I Balcza- 
Ita 1. Dla Krowodrzy strzelcem był Gędłek. 
Sędzia Henig. .. . . .

Makabi — Grzegórzecki 3:1 (1:1). Makabl 
wygrała zasłużenie, bramki padły ze strza-. 
lów Sela, Elbattma I Morowlcza. Dla Grze- 
gónz-k kiego bramfię uzyskał Dyras. sędz.a

reficji tei n'e wydano, tym nie mniej i Pol$k; wystąpią na najbliższym kon 
wiadomo jest, że jednomyślna opi-!gresie M. K- OI. (w Warszawie,

'startu Lechil. mistrzowskiej druży-iina calei ^vielkiej piątki*’ była na-i czerwiec 1937 r.) z wnioskiem o u- 
. _t_____  rnamolnvm ____ i nf7K rtim cnp,A i n 11IP i kO-stepująca: i tworzenie przy nim specjalnej ko-

Medali i dyplomów nie oddawać, misji sędziowskiej działającej w 
do chwili rozstrzygnięcia protestu. | czasie igrzysk, z pełnrrnocn ctwa-

iMŁtropa — Cupu hokeistów odbędzie 
się w Pradze w pierwszych dniach 
listopada.

SZWEDZI W POLSCE
ŁÓDŹ. 25.10- — Tel. wl. — Hoke­

jowy team Szwecji, który miał w sty­
czniu b. r. gościć w Polsce, w dniu 
dzisiejszym telegraficznie potwierdził 
swój przyjazd oraz zaproszenie repre­
zentacji Polski na szereg startów w 
Szwecji. Szwedzi wyjadą statkiem 
3-go stycznia i od Trzech Króii grać 
będą niema! we wszystkich ośrodkach 
Dolskiego liokeja aż do dnia 18-go sty

slawiciela w wadze muszej, wystawiła 
do spotkamla towarzyskiego zespój

Cznia
Hokej w

BERLIN, 2”. 10. — Tel. wl. — W so­
botę rozpoczął sie w Berlinie sezon 
hokeja lodowego. Gościli Anglicy 
Brighton Tigers, walczący w puharze 
francusko-angielskim, i wygrali mecze 
w sobotę i niedziele w stosunku 3:1.

ŁYŻWIARZE JUŻ TRENUJĄ
Łyżwiarze warszawscy czynią przygotowa­

nia do rozpoczęcia treningu na lodzie. 
Wstępną pracą w tym kierunku fes fcurs su­
che! zaprawy łyżwiarskiej, zorganizowany i 
pMzo^pr^ Warszawskie Towarzystwo 
LyżwlarsiUe w lokalu własnym przy ul. Szo- 

Pećwicżenia odbywają się w każdy wtorek i 
ninćek w godz. od 19 do 20. Kurs prowa­dzeni przez wybitnych fachowców omato- 

fów dostępny jest dla wszystkich

mocno naszpikowany rezerwą.
Mecz towarzyski wygrała Lechla 

12:4. Stal on na niesłychanie słabym 
poziomie. Jedynym wyjątkiem była 
dość dobra forma Sidelnikowa.

Przebieg walk był następujący: w 
wadze muszej Olbert (L) wygrał o.
W wadze koguciej Tuszkiewicz (Sw) 
pokonał w drogiej rundzie przez tech­
niczny k. o. Koronę. W wadze piórko­
wej Śidelnikow (L) po najładniejszej 
walce dnia pokonał w drugiej rundzie 
przez k. o. Rogowskiego (ŚL W wa­
dze lekkiej Kulig (L) pokonał na punk­
ty Rybkę (S). W wadze półśredniej 
Biłyj (L) wygrał w pierwszej rundzie 
przez k. o. z Wojtowiczem (fs). W wa­
dze średniej' Schmidt (Ś) pokonał na 
punkty Szallera (L). W wadze pólcięż 
kiej Baranowski (L) pokonał w pierw­
szej rundzie przez techniczny k. o. 
Czarnika (ś). W wadze ciężkiej Szwar 
kowski (L) wygrał w. o.

W mistrzostwach prowadzi Lechla, 
mając już 4 punkty przed Pogonią 2 
punkty, Rekordem i Switezią.

Mecz bokserski Gedania — ZS Gru­
dziądz lil:5 o mistrz, kl. A, rozegrany 
w Gdańsku pomiędzy Gedania a Związ­
kiem Strzeleckim z Grudziądza zakoń­
czy! sie zwycięstwem Gedanii w stosun­
ku 11:15.

złożonego w tej sprawie przez Pol- ■ mi rozpatrywania protestów od o- 
ski Związek Jeździecki do. Między- rzeczeń poszczególnych federacyj, 
narodowej Federacji Jeździeckiej. |co ułatwiłoby np. załatwienie spra- 

O stanowisku tyjn P. K. Ol. za-; wy polskiego medalu, jak i skanda- 
wiadomi niemiecki Komitet Olimpij- hi z Peru.

Jeszcze ruch no bieżniach
Wszystkie kluby lwowskie zrzeszone w odbył się we Lwowie pierwszy jesienny bieg 

LOZLA występują ze zbiorową akcją do PZLA na przełaj. Rozegrano go w trzech katego- 
w sprawie trenera Cejzlka. Obszerny memo- riach, gromadząc w sumie na starcie 25 za- 
rlał w tej sprawie podpisany przez wszystkie 
sekcje lekkoatletyczne klubów lwowskich zo­
stanie w najbliższych dniach wysłany do

C<MECŻE PIŁKARSKIE O MISTRZOSTWO 

KL. A WARSZAWY przyniosły następujące 
wyniki: Marymont—Czarni 3:2 (0:1); Gwia­
zda — Drukarz 2:2 (2:0); Sarmata — Skra 
4:0 (1:0); Znicz — Elektryczność 6:1 (3:0); 
Bzura — Legia 1:0 (1:0); Orkan — PWATT 
3:2 (2:1); Fort Bema — KPW Orzeł 3:0 
(3:0); Polonia — Zorza' 9:0 (3:0)!; Huragan 
— Skoda 3:2 (2:1); AZS — Ordon 2:1 (1:1); 
CWS — PZL 1:1 (1:1). ?

POZNAŃ, 25.10. — TeL wł. — W spotka­
niach poznańskiej Ugl okręgowe] sensacją 
dnia była porażka poznańskelj Legii, która 
przegrała w Ostrowie z tamtejszą' Ostrovlą 
po zaciętej walec w stosunku 0:2. Na jej 
usprawiedliwienie należy jednak zaznaczyć, 
że wystąpiła ona z kilkoma'rezerwowymi.

Rywal miejscowy, tegoroczny mistrz okrę­
gu HCP rozgromił w Lesznie tamtejŚżą Po-' , 
lonlę w stosunku 7:0 1 zrównał się w tabeli 
z Legią. ' ' \

W Poznaniu rezerwy ligowej Warty, poko­
nały w wysokim stosunku 5:2 ostrowskie

nlcki, dla Polonii Lcimnier.
ZAGŁĘBIE AI1STRZEM JESIENNYM 

’ SOSNOWIEC, 25.10. — Teł. wł. — Mistr® 
Jesiennej rundy rozgrywek kl. A Zagłębia, 
RKS Zagłębie rozegrał w Będzinie przedo­
statnie spotkanie z Zagtęblanką, po którym 
doszło db zajść na boisku. Rozwydrzeni fa­
natycy klubowi Zaglębianki nie mogli prze­
boleć porażki w stosunku 1:0 i rzucili się na 
graczy Zagłębia, bijąc ich dotkliwie, a zwłasz 
cza Goldbluma 1 Pękalskiego. Pobity zoslal 
również sędzin piłkarski, p. Małecki, który 
obrzucony kamieniami i pokrwawiony, z tru­
dem zdołał dobiec do tramwaju.

Nadmienić należy, że boisko Zaglębianki 
było już raz zamknięte za' podobne awantury 
l przypuszczać należy, że 1 tym razem wła- 
aze wyciągną z tych zajść konsekwencje.

TORUŃ, 25.10. W mistrzostwach piłkar­
skich Pomorza Gryf toruński pokonał inowro­
cławską Culavię 5:0 (3:0),

Popieranie sportu
.KRAKÓW, 25.10. — Wyznaczony na 

niedzielę mecz bokserski o mistrzostwo 
drużynowe Krakowa pomiędzy Makabi 
i Sokołem nie doszedł dó skutku, gdyż 
Okręgowy Urząd w.f. odmówił udziele­
nia sah na rozgrywki bokserskie. Mecz 
odbędzie sie dopiero w listopadzie.

• GEYER GODZI SIĘ Z FKP.
ŁÓDŹ. 25.10. — Tel. wł. — Sensa­

cją bokserskiej Łodzi, o doniosłym zna 
Ćżeniu dla stosunków i rozwoju pię- 
ściarstwa, Jest fakt, pogodzenia się po 
waśnionych od przeszło trzech lat klii- 
bówt ł IKP i Geyera.

Rękę do zgody, pierwszy wyciągnął 
Geyer na uroczystości otwarcia nowe­
go lokalu IKP. Oba kluby fabryczne 
postanowiły rozegrać 2 listopada 
„mecz‘■'pojednania’*, który będzie swe­
go rodzaju sensacją. Geyer mobilizu­
je silną drużynę, która przypuszczal- 
nje W pierwszych sześciu wagach wy­
glądać! będziie następująco; Usielski. 
Augustynowicz, Wojciechowski, MV 
kolajczyk, MirowskS, Ostrowski. IKP

KPW. W drugim spotkaniu poznańskim KPW 
Poznań wygrał nieznanie i po zaciętej wal­
ce z Koroną w stosunku 1:0 (0:0).

LWÓW, 25.10. -— Tel. wł. ~ Dzisiejsze roz­
grywki płltarskle o mltsrzostwo Ligi Okrę­
gowej przyniosły następujące wyniki: .

CZARNI — POGOŃ IB 2:2 (2:1). Odmło-: 
dzona Pogoń odniosła w pełni zasłużony suk­
ces będąe dla Czarnych zupełnie równym prze-J 
ciwnikiem. Mecz byt bardzo zacięty 4 nieco 
zbyt ostry. Bramki dla Czarnych: Żurkowskl 
z rzutu wolnego i Małodobry. Dla Pogoni •— 
Mlasiak.

UKRAINA -- OGNISKO 8:1 (4:0). Ukraina 
t«-ogon> 4,ui, a, AiBKoczcr (rogon). miała zupełną przewagę. Sitczcgólnle dobrze

KRAKÓW 2510 __ Tel wż ___ w Kmimwie 1 S^ta w linii napadu. Bramki dla Ukrainy' zdo-

HASMONEA - ŁECHJA 1:0 (1:0). Bramkę 
na dystansie 4 tys. metećw | «&ońra^ Tlę 1 
zwycięstwem utalentowanego zawodnika wie- Mecz stał na bar-
lickiego* Knzaja w czasie 14,06. 2) Nowacki ńm » . u,(Sokół, Nowy Targ) 14:11,8, 3) śclężor, 4) L.BKS T ^¾R2!JA,3,® Bramki dla 
Soldan, (obaj Cracovia',. RKS-u zdobyli żelazko 2 1 Randa. Korona nie

wykorzystała rzutu karnego,.
Doskonały skoczek K.P.W. (Kato-

wice) — Chmiel II, który ostatnio tri-iCzuwaju zdobyli Dobrowolni, 
imitował w Warszawie, jest również : pysków, Kubin 1 samobójcza, dla Sokoła 
dobrym futbalistą. Chmiel... skacze wlDo^ek.,.. 
bramce, (hr).

wodników. W kategorii seniorów nu trasie 
/ 500 m. bieg wygrał Korzeniowski (Pogoń) 
w czasie 14,42, 2) Opiat z Lechil 14,51, 3) Ble- 
narz z Pogoni.

W kategorii pań startowały tyko dwie za­
wodniczki. siostry SIdorówny. Trasa wynosiła 
1000 m. Bieg wypala Sidorówna II przed 1-ą 
w czasie 4,21.

W kategorii Juniorów na trasie 1500 m. bieg

KILKUNASTU CZOŁOWYCH LEKKOATLE­
TÓW POZNANIA wyslaoł wspólny Ust do 
P. Z. L. A. z prośbą o cofnięcie dymisji CeJ- 
zika. Memoraił zawiera opinię, że pracę za­
służonego trenera mogą ocenić najlepiej Jego 
wybitni uczniowie.

SOKÓŁ ZDOBYWA MISTRZOSTWO 
LEKKOATLETYCZNE POMORZA

GRUDZIĄDZ, 25.10. Na stadionie miejskim _ __
w Grudziądzu odbył się finałowy mecz lek- • char'pU< Wólcickiego,’ kierowńilka okręgowe- 
koatletyczny pań o drużynowe mistrzostwo go urzędu WF i PW. Bieg rozegrany został 
Pomorza. Zwycięstwo odniosły sokolice (Gru r* * *— —*-*— • «— •

wygrał Óryś (Pogoń) (4,26, 2) Garwoliński 
(Pogoń) 4,31, 3) Klakoczcr (Pogoń).

dziądz) w stosunku 253.6:108.2 pkt. Po­
szczególne wyniki przedstawiały się nastę­
pująco: 60 I 200 mtr. Staruszklewlczówna 
(S) 8 sek. I 28.9 sek., skok w zwyi 1 skok 
w dal — Wiśniewska-Felska (S) 136 cm. i 
4.46 mtr., 80 mtr. przez płotki * Stawska 
(KPW Pomorzanin — Toruń) 15.4 sek., kula, 
dysk i oszczep — Cackowska (S) 939, 33.35 
I 24.55, sztafeta 4 x 10 mtr. 1 4 x 200 mtr.— 
Sokół w czasie 54.6 sek. I 2:04.6 sek.

LWńw. 25.10. _ TA wł. — W niedzielę ■ . J;. 0:1 wramtci cua ।Resoiil zdobyli Hąecndorf. Kalemba i Kolei-, ku.

przeciwstawi pełną drużynie za wy­
jątkiem jedynie Woźniakiewicza.

800 złotych zażądał PZB za zwolnie­
nie terminu 6 grudnia (dzień PZB), w 
którym to Warszawa ma zanfar roze­
grać w stolicy mecz ze Stuttgartem.

Karpiński (Warszawianka) uległ kon 
Fizji prawe! reki i nosi ja na tembla*

potraf.it
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Pan profesor znowu się zagalopował...
Ostatnia próba wyjaśnienia proL Piaseckiemu rzeczy, które już przestał rozumieć

POZNAŃ, PAT. Profesor Unlwcny. 
Ma Poznaif^kkgo p, Piasecki wygłosił 
odczyt na temat „Sport ollmpUJskj A wy­
chowanie". Prelegent, opierając się na 
wynikach ostatnich Igrzysk w Berlinie, 
doszedł do wniosku, żo Polska winna się

wszystkle fundusze płynące na wyższe studia, 
przeznaczyć na nauczanie powszechni?

Dajcie spokój tym 
„milionom"!

O pozycji olbrzymich kosztów wyprawy

W knżdjnm raiłe zapewniamy go, te koszta Niestety nie był by to nawet rewanż eał- 
te w rzeczywistości, zwłaszcza blorąc pod ’ kowlty. Bo sport „z trybunami" n» Jednak

uwagę UczebnoSć ekspedycji, były więcej niż

wycofać z przyszłych olimpiad, gdyż ol- ] po,sklcJ d0 Berlina chwilowo mówić nlo chce- 
brzjmde koszta tej imprezy możr.aby le- *ny' bo i®8®»”— nle mamy Istotnych cyfr.

plej wyzyskać dla ogólnego rozwoju ży- 
cla sportowego w kraju.

Zdaniem prelegent», znaczenie wycho

Pan Piasecki Jednak widać wsiystko „wie
lepiej" nawet od P. K. 01., kttóry zestawie­
nie kosztów zblerae 1 opublikuje dopiero w

skromne I zużytkowanie l 
cla sportowego w kraju" 
więcej równie skromny 
pensji profesorskiej pana 
płacenie kilku nauczycieli 
nych.

Ich na „rozwój ży- 
dałoby efekt mniej 
jMc przeznaczenie 

, Piaseckiego na o- 
d1a szkół powszech

wawcze posiada Jedynie t. zw. aport bez 1 «P^wwywaneJ obecnie broszurze „Polacy na

trybun, uprawiany bez udziału publlcz- Igrzyskach w Berlinie". Kwestia owej „ol-

noścś.

Gdyby zamiast nazwiska p. Piaseckiego 
torowało jakiekolwiek inne, wiadomości 
—rzecz prosta — nie dalibyśmy wiary.

brzytnloścl" Jest również — rzecz Jasna — 

bardzo elastyczna. Przypuszczamy, ta p. 
। Piasecki nie zawahałby alę — byle postawićn-

na swoim — użyć określenia „olbrzymie kosz
_ W ta" nawet przy wydatku 1000 złotych na cele

*ym Jednak wypadku nie mamy powodu aby! oll-nzpIjAkie
sprawdzać czy Informacja PAT, nie Jest Jakąś 

fatalną pomyłką lub wielką złośliwością.

Wróg sportu Nr. 1
Znamy osobę pana profesora 1 jego dwa 

oblicza: z r. 1932, kiedy to na I-ym Kon­
gresie Sportowym w Warszawie w referacie 
■Państwowa t społeczna opieka nad spor­
tem" kruszy* kopie o JoknaJszersze wprowa- 
dzcnfs sportu nletylko do szkoły i wojska, 

lecz również do wychowania dzieci w wieku 
pnedszkohijni; | z r. 1935-go, kiedy zaatako- , 

wal sport zawodniczy—pisaliśmy Już obszer- ; 
Bis w Nr. 10 Przeglądu Sportowego z d. 2'

Jeśli chodzi o przekonanie pana profesora, 
że „znaczenie wychowawcze posiada Jedynie 
t. z. aport bez tryb tui, uprawiany bez udzia­
łu publiczności", to znów — starając się na­
dążyć za tego rodzaju demagogicznym sposo 
bem myślenia — ze swej strony proponujemy 
szanownemu prelegentowi wygłaszanie Jego 
odczytów na temat wychowania fizycznego.... 
bez audytorium.

również ł swoje dobre strony, których w wy 
kładach pana profesora naprawdę trudno Jest 

się dopatrzyć.

Rozstajemy się bez żalu
Powracając do osoby tego wspaniale odo­

sobnionego naukowca na tematy wychowania 
fizycznego, pragnęlibyśmy poruszyć Jeszcze 
Jedną sprawę. Oto p. Piasecki Jest członkiem 

Rady Naukowej W. F., członkiem honorowym 
Pogoni lwowskiej l członkiem honorowym 
Oddziału lwowskiego Związku Dziennikarzy 

Sportowych R. P.

Ponieważ Rada Naukowa W. F„ powiedzmy 
najskromniej, Jednak toleruje sport zawodni­
czy 1 olimpijski (jej przewodniczący gen.

Rouppert Jest członkiem Mlędz. Kom. Olimpij­
skiego 1 widujemy go często na trybunach 
sportowych), u Pogoń i dziennikarze lwow­
scy „niestety" — Panic profesorze — wyra­
źnie popierają sport zawodniczy, mamy wra­
żenie, te byłoby bardzo pięknym gestem z pa 
na strony, aby zerwać 1 te więzy będące do- 
robMem Pana z lat „btędów Jego mlodofcl 

sportowej".
To, że właśnie to lata stworzyły fundamen­

ty dla Pana wielkich, a niestety tak zgubnych 
wipływów na jedno z kapitalnych zagadnień 

polskiego życia narodowego 1 państwowego, 
też nie Jest faktem bez znaczenia.

Bo mamy wrażenie, te o wartości człowie­
ka w Jego pracy dla dobra państwa i społe­
czeństwa decyduj» elementy twórcze, a nie 

negacja i oportuntzm.

A fiS lat tesw...
Te elementy twórcze słyszeliśmy od Pat* 

w r. 1923 kiedy pan nUwił:
— Państwo ma dwa atuty w ręku, za p*" 

mocą których może zaopiekować się sportem, 
stwarzając dla niego podwaliny: ■ Jednej 

, strony ma w swoich ręknch szkoły, * dru­
giej — armię. Tc dwa czynniki będące u 
prawic wyłącznie w rękach Państwo, sprawia 

ją, Iż gdyby istotnie do armii dołożyć Jewczo 
teren szerszy i trudniejszy — szkoły, to sport 
mógł by być spokojny nletylko o bliższą, oH 

o dalszą przyszłość.
— Jeżeli chccmy aprawdę doprowadzić da 

■ tego, żeby cnly naród uprawia! sporty, ażeby 

. '.e sporty były dla całego narodu środkiem tę 
•, żyzny sił duchowych, moralnych oraz flzyea» 

! nych, to muslmy zacząć od mntych dzieci.

I Nlc«rtety, w r. 1935 w oświadczeniu Pana

■on

Za miesiąc powitamy nowego mistrza
Pierwsze zawodu o fafuł nallcpszcgo polshiedo gimnastyka

lutego 1935 w artykule pod tytułem „Wróg

, .K-onscfrwcncJa" wywodów 
w okresie tych dwunastu lat

pana profesora j 
byta tak... roz- (

brajająca, że poprostu można się byto tylko 
rumienić zs wstydu, iż tego rodzaju ludzie, 
pragną nadawać kierunek tak poważne- ' 
m odcinkowi naszego żyda państwowego': 
I społecznego Jak wychowanie fizyczne na­
rodu.

W ostatnim wystąpieniu p. Piaseckiego wi- Stycy zrzeszeni nie

Pierwsze mi­
strzostwa Polski 
w gimnastyce ro­
zegrane zostaną w 
Katowicach, 28 i 
29 listopada r. b 
Dotychczas odby­
wały sie -tylko o- 
gólno polskie mi­
strzostwa „Soko­
la", do których do 
puszczeni byli na­
turalnie tylko 
członkowie tej or­
ganizacji.

Obecnńe, gimna- 
tylko w gniazdach

czas gdy inne organizacje nlesokoie ilość zgłoszeń noża Sokołem. Gimna- 
reprezentować będą prawdopodobnie stycy Żydzi, czy Niemcy wiedzą do- 
poziom średni. Trudno jest w chwili skonale o tym. źe gimnastycy Sokola 
obecnej stwierdzić, czy będzie duża nie dadzą sie zdeklasować. Start w

mistrzostwach Polski nie lest oczywi­
ście tylko po to, aby zdobywać tytu­
ły, ale ma jak w innych sportach do-

Nauczycieli Szkół średnich ł Wyższych W 
Warszawie, szerzył się tylko defetyzm:

— W szkolnictwie powszechnym wychowa­
nie fizyczne znajduje się tylko papierze 
w szkolnictwie średnim Jest mato skutecznej 
a w wyższym — mimo dużych wkładów lożo 
njch przez rząd — zaczyna się dopiero ro«« 
wijać.

Dziś Idzie pan ze swoją negacją w izeregł 
sportu społecznego, któremu pan l ludzie pa»

pomóc do podciągnięcia własnego po- I nu podobni związali przedtem ręce i aogl.

Ja mam qłos

Źle jest dziś z naszym sportem, i i tu znów musi gębę na klucz zam- 
Ano, zaczęto dyskutować, badać, knąć wobec elokwencji żony lub

ziomu w walce z doskonałymi przeci­
wnikami. Organizujemy mistrzostwa 
te w Katowicach, a nie w Warszawie 
dlatego, że w ośrodkach Śląska, Kra­
kowa 1 Cieszyna koncentruje się naj- 

1 większa ilość gimnastyków.
1 Przypuszczam, że poza naszymi za- 

wodnikami największą grupą, która 
startować bedzie w mistrzostwach Pol

dzlmy Już pewną poprawę: Jest on przynaj­
mniej konsekwentny w swych... nlekonsekwcn 

ęjach.

Co innego ta nie bardzo — zdaniem na­
szym — przystoi panu profesorowi, aby 

szermować pny dowodzeniu swych tez argu­
mentami demagogicznego wlecowlcza. ale... 
dobrze Jest zawsze wiedzieć po Jaką to broń 
przeciwnik potrafi w walce o swe demagogicz 
nc dogmaty sięgnąć.

Nie potrzebujemy chyba wskazywać palcem 
gdzie fcryje się ów gaz trujący w argitmen-

„Sokola", ale i w innych klubach, bę- 
I dą mieli prawo startowania w mistrzo-
stwach i po zdobyciu not celujących 
będą pasowani na mistrzów Polski.
Pierwsze gimnastyczne 

mistrzostwa
Organizacja mistrzostw Polski w 

gimnastyce powierzona została przez 
ZZ — Związkowi Towarzystw Gimna­
stycznych Sokół’ w Polsce. Chcąc do­
wiedzieć sie czegoś bl.ższego o Pla­
nach przeprowadzenia tej imprezy 
zwróciliśmy sie do prezesa związku

szukać i wreszcie znaleziono: wszy­
stkiemu winien jest kibic!

Taka już jest natura ludzka. Gdy 
stanie sic nieszczęście, ludzie za­
wsze wyszukują sobie jakąś ofiarę 
i na ną zwalają całą winę, byleby 
tylko od siebie samych odsunąć jak 
najdalej cień jakichkolwiek podej­
rzeń

Zatem kibic jest winien temu, że 
Kucharski nie pobił rekordu świato­
wego, że Noji zjadł befsztyk, żeśmy 
dostali wcieranie w Jugosławii i wo 
góle.

Bo kibic jest niekulturalny, kibic
krzyczy, kibic wyje, kibic wdziera

tach pana profesora. Każdemu chyba rzuca 
eię w oczy zdanie: „Prelegent, opierając się ’ 

na wynikach ostatnich Igrzysk w Berlinie, 
doszedł do wniosku, że Polska winna się wy 
ęefać z przyszłych olimpiad"...

Naiwność, 
demagogia?

Zbyt cenimy stanowisko profesora uniwer­
sytetu, aby posądzać pana profesora o... 
brak Inteligencji i logiki.

Wobec tego nie pozostaje nic innego Jak

Tow. Gimn. „Sokoła" w Polsce -p. płk. {się na boisko, kibic bije sędziego i w
Arciszewskiego.

— Związek Towarzystw Gimnasty­
cznych Sokół w Polsce otrzymał od 
ZZ mandat organ zowania gimnastycz­
nych mistrzostw Polski — mówi p. 
pik. Arciszewski.

Jest to zupełnie zrozumiale, gdy się 
zważy, że organizacja nasza, która ma 
na terenie całej Polski 836 gniazd, jest 
najpotężniejsza organizacją gmnasty-

demagogia. Bo jakże: konsekwentnie — | 
dzięki swym zgubnym dla ■wychowania flzycz 

nogo, a niestety potężnym wpływom — tę­
pić sport, rztrcać mu kłody pod nogi, kom­
promitować go publicznie, separować od nie­
go władze, społeczność i młodzież szkolną, a 
potem triumfująco grzmieć z katedry profe­
sorskiej: Jesteście tlo niczego — Jest dopraw­
dy rzeczą niegodną... wychowawcy polskiej 

młodzieży.
Ciekawi Jesteśmy czy pan profesor uznał by 

argument o zbyteczmaścl wyższego nauczania, 
gdyby znaleźli się ludzie tak głupi, którzy by 
np. wszystkich słuchaczów uniwersytetu po­
znańskiego nie dopuścili do auli wykłado­
wych i po pewnym czasie z tryumfem zgłosili 
wniosek, aby zamknąć uniwersytet, gdyż nikt 
się natdrą wyższą w Poznaniu nie Interesuje, 

a „olbrzymie koszta tej imprezy można by 
lepiej wyzyskać dla ogólnego rozwoju" żyda 

isśwlatowego w kraju.
Owo sprowadzanie rozumowania pana pro- 

fceora do absurdu nie Jest doprawdy wdzięcz 
cym zadaniem. Demagogia pana Plaseckie-

czną w kraju. Z powierzanego nam 
mandatu jesteśmy oczywiście zadowo­
leni. gdyż świadczy to o docenianiu 
znaczenia i potęgi Sokola, a spodzie­
wamy sie też większego spopularyzo­
wania gimnastyki w Polsce.

Choć zawody, które odbędą się w 
listopadzie w Katowicach, będą pier­
wszymi ,.M strzostwami Polski", to 
jednak podkreślić należy, że Sokół od

rezultacie kibic... jest potem wszyst­
kiemu winien.

W powodzi zarzutów i oskarżeń 
pod adresem kibica zatraca sie szyb 
ko umiar i poczucie najprymityw­
niejszej sprawiedliwości.

Gdy piłkarz kopnie przeciwnika, 
nazywa się to — rzutem wolnym. 
Gdy to samo uczyni kibic w stosun­
ku do swego sąsiada — zaraz: bój­
ka na widowni, gorszące zajście, lub 
karczemna awantura!

Wymagania rozmaitych katonów 
sportowych stają sie naprawdę co-
raz bardziej wygórowane. No, 
proszę państwa, jeśli n‘e wolno

bo 
ki-

bicowi wrzasnąć pod adresem sę-

co gorsza, teściowej, wymyślającej 
mu od gamoni, idiotów i safandiiłów 
Na ulicy krzyczeć n'e może, bo wez 
mą go za pijaka i wsadzą do kozy. 
Na wiecach i zgromadzeniach też nie 
bo to Berezą pachnie...

Pytam: gdzie i kiedy ten człowiek 
może się wygadać, wykrzyczeć i wy 
złościć?

Ano, chyba tylko na. widowni 
sportowej. Kupuje biedak bilet i idzie 
się wywrzeszczeć za swoje ciężko 
a uczciwie zarobione pieniądze. Wi 
downia sportowa, to jedyne dziś 
miejsce, gdzie w całej pełni realizu­
ją się hasła równości wszystkich o- 
bywateli i wolności słowa. Tutaj mo 
że sobie każdy szaraczek wrzasnąć 
pfuj i precz, może sędziemu nawy- 
myśiać od bałwanów i kaloszy, a 
graczom drużyny przeciwnej od ban 
dytów i draniów.

Może wprawdzie przy tej sposob 
ności oberwać po karku od kibicov 
drugiej strony, ale też nie stoi mc na 
przeszkodzie, aby się natychmiast w 
ten sam sposób zrewanżować, zw‘i 
szcza, gdy „władza" znajduje się w 
przyzwoitym oddaleniu i sama ie\ 
całkowicie pochłonięta obserwowa­
niem przebiegu gry.

Mija niedziela. Kibic wraca zado­
wolony do domu. Drużyna jego wy­
grała. Dwa punkty są. On sam jest

szeregu lat już w ramach własnej 
ganizacji urządzał ogólnopolskie 
strzostwa Sokola.

Sokół reprezentuje najwyższy

or- 
mi-

po-
ziom gimnastyki, tak, że ze spokojem 
oczekuie walki na arenie. Kałowie z 
gimnastykami innych narodowości, po­
ziom który zagranica nazywają Gim- 
nastiąue artificielle. Kunstturnen pod-

dziego: tuman, jeśli mu nie wolno i spocony, zmięty, stłamszony. Wy- 
nazwać bramkarza drużyny przeciw j krzyczał sie jednak do syta. Powie- 
nej zbójem, jeśli mu nie wolnp choć i dział każdemu, co o nim myśli, a 
by ogryzkiem od jabłka rzucić na powiedział to g’ośno i dobitnie. V> 
bo sko, lub zwalić sąsiada laską poi pompował się, ale też i ulżył sobie 
głowie, to właściwie za co płaci w stu procentach.’
kibic te ciężkie pieniądze za bilet? Teraz wraca zadowolony. Cóż gr

W takim stanie urasta sprawa ki- teraz obchodzi to. że jutro będzie 
bica do rozmiarów ważnego zagad- znów tą -milczącą szara trusią biu- 
nienia społecznego, ba nawet do • rową. że mu żona znów przez cał;y 
wielkiej krzywdy społecznej i dla- tydzień po głowie jeźdź ć będzie 
tego musi się tę kwestię niezwłocz-1 Cóż go obchodzi, źe znów o jakiejś

ŁYŻWIARZE W OBLICZU SEZONU
Polski Związek Łyżwiarski organizuje mle 

slęczną suchą zaprawę i zaprawę glmnastycz 
ną dla pań I panów w sali Urzędu Teleko­
munikacyjnego przy ul. Nowogrodzkiej 45

nie i z całą bezstronnością naświe­
tlić i wyjaśnić.

Któż jest bowiem ten nieszczęsny 
kibic?

W cywilu, jest to zwyczajny sza-(róg Poznańskiej). w cywilu, jest to zwyczajny sza-
Kurs rozpocznie się we wtorek 1 odbywać py CZłOWiek. Przez Cały boży ty- 

się będzie stale we wtorki, czwartki i 8O— I flylpA «rTrptprn koto
boty od 21 - 22-ej. Opłata wynosi 3 zł. Za- Wyciera gUZ es Kąty W JdKims
pisy w powyższych dniach w Urzędzie Teie- j biurze czy warsztacie. Haruje jak 
komunikacyjnym od godz. 20-eJ. v-Xt ’ --11------ ■ -

Zestawienie tych dwu znamiennych przeml 
wlcń z r. 1935 i 1934 wskazuje wyraźnie war 
tość Pana dorobku na odcinku W. F. w Pol­
sce: nie zbudowano sportu w rzkolnlctwla, 
zniszczono aport społeczny.

Przypuszczamy że w r. 1937 nmj pen W 
równie błyskotliwym atakiem na armię, któ­
ra doceniając tragedię charłactwa fizycznego 
naszego młodego pokolenia — aby temu za­
pobiec — wzięła się z zapałem do organlzowe 

nia wojskowych klubów sportowych.

Nie rozumiemy się...
No, ale cóż robić, panie profesorze. W M« 

' boratorhun naukowym uczony traktuje czto 

। wieka Jako pewną ilość różnego rodzaju ple*! 
wźastków chemicznych. Tymczasem w ży­
ciu człowiek ten ma Jeszcze duszę, ma swa 
porywy, ambicję, romantyzm, dążności współ 
zawodnicze.

Dlatego pewnie ludziom oderwanym, ło­
dziom epruwetek I mikroskopów tak ciężko 

| Jest się porozumieć a żywymi tadżmi.

Inź. Jeny Grabowski.

ski, beda Niemcy.
Ogniowa próba

Wobec tego, źe możliwe są zgłosze­
nia obok najlepszycli g.mnastyków tak 
że bardzo słabych, musimy przewi­
dzieć coś w rodzaiu eliminacji przez 
naznaczenie ćwiczeń „obowiązko­
wych". Każdy ze startujących zawod­
ników zmuszony bedzie zrobić na kaź- j 
dym przyrządzie jedno ćwiczenie o- 
limpijskie obowiązkowe. A ponieważ 
ćwiczenia te sa bardzo trudne, więc 
zawodnik słabszy już przy nich może 
być wyeliminowany.

Zawody odbędą sie w konkurencji 
męskiej i kobiecej: konkurencja męska 
obejmuje 12-bój, złożony z ćwiczeń o-! 
bowiązkowych j dowolnych, a miano­
wicie: ćwiczenia wolne, skoki przez 
konia oraz ćwiczenia na drążku, po­
ręczach kółkach i koniu wszerz i zlę- 
kami.

Konkurencja pań obejmuje 8-bój, 
złożony z ćwiczeń obowiązkowych i 
dowolnych, na równoważni, na porę­
czach, nadto ćwiczenia wolne i skoki 
przez konia.
Pielęgnujemy zdrowie, 
podziwiamy mistrzów
Przy okazji chce iednak dodać, że w 

„Mistrzostwach" wszelkiego rodzaju 
Sokół nie widzi jedynego celu swoje­
go działania, ale pracuje przede wszy­
stkim nad spopularyzowaniem idei gim 
nastycznej w masach młodzieży. W 
dobrej zaprawie gimnastycznej mło­
dzieży widzimy najlepszy fundament 
dla rozwoju wszystkich innych spor­
tów.

Słusznie powiedział do Olimpiadzie 
p. płk. Glabisz. że niepowodzenie spor­
tu polskiego na Igrzyskach w Berlinie 
tłumaczy sobie głównie tym. źe w Pol 
sce hołduje sie zanadto rekordom a za 
mało pracuje sie wszerz. Otóż według 
mnie leszcze tylko masowe uprawia­
nie gimnastyki gwarantuje, że w 
przyszłości sukcesy nasze będą więk­
sze.

Sokół krocząc po tej drodze urządza 
w roku przyszłym dnia 28 i '29 czer­
wca wielki ogólnopolski Zlot Sokola, 
na którym zademonstruje gimnastykę 
masowa z udziałem 20.000 sokołów.

brzytewkl

Odpowiedzi Redakcji
H. K. S. w Jarocinie. — Wiadomo­

ści o zawodach z przed 3 tygodni nie 
możemy zamieszczać. Trzeba le wysy" 
lać natychmiast. Jakiej wagi jest ów 
obiecujący pięściarz?

K. S. Zw. Strzelecki, Tychy. — Gra­
py zawodników bez nazwisk nie zamie 
szczamy.

P. Fol. Kaź» Porąbką. — Zdjęcie nie 
przedstawia nic nadzwyczajnego. O- 
trzymujemy dziesiątki. Nie zwracamy 
pocztą.

P. O. Krause. Wieliczka. —4 Jeszcze 
nie. Zawiadomi Polskie Radio.

P. „Sympatyk" z Murcek. — Sto­
larz. Geometra. 10.3 sek. uzyskało kil­
ku biegaczy. Zaczynamy w czwartek.

P. H. Marcink. Lioniszkl. — Dlacze­
go dopiero teraz Pisze Pan o tym?.„ 
Dziękujemy, sprawdzimy.

P. A. Krejza. Chrzanów. — Gen. So- 
snkowski. Warszawa. Al. Jerozolim­
skie 2. Okaże sie w zimie. Zarzucił pił­
kę nożna.

Robimy w miarę ^możności. Być mo­
że zostanie ogłoszona. Dwie ostatnie 
sprawy nie dadza sie w paru słowach 
omówić. Za miły list — dziękujemy.

pożyczce ludzie mówią, że drożyzna 
wzrasta, że dzieci bucików na zimę 
nie mają... Dziś on był panem! Peł­
nowartościowym obywatelem!

Dziś on wyrąbał prawdę w oczy 
tym, którym należało i wraca do do 
mu w błogim transie, jak do jakimś 
haszyszu, czy opium.

Dla tego też, dobrzy ludzie, m'e 
tykajcie kibica. Zostawcie go w spo­
koju. Nie odbierajcie mu tej jedynej 
przyjemności, jakiej mu jeszcze wi­
dowisko sportowe dostarcza,

Lou - Lou.

Będzie to wielka manifestacja potęgi 
gimnastycznej. Termin naszego zlotu j 
w Katowicach zbiejga sie z wielkim i 
świętem całej Polski, albowiem w tym 
dniu kończy sie konwencja genewska 
i kontrola Komisji Międzynarodowej p. 
Calondera.

wół i milczy. Niechby tak spróbo-go Jest szyta tak grubymi nićmi, te przykłady _ ____ __________ _______* ____
ame cisną się pod pińro. Co by np. powie-1 Jak następuje: prezes nacz. Nehrlng,

... .___ prezesi np.: SlojcvJskl, Grodzki i «pi. uyv uic^uuy opiuuuwai pu-
gzlat każdy zdrowo myślący obywatel, g y- Thcueri ge|cr. gen# jurkowski, zast. Mingaj- wiedzieć giOŚDO SWOje zdanie, iub 
In ktoś wystąpi! z wnioskiem, aby do chwili, łow, skarbnik Baranowski, zast. Wleczyńskl, „.„-z. „Arn -
by stos wystąp. , członkowie zarządu: Stenzel, Pełczyński, WOgOle zabrać głOS W JiK.e.KOlWiek
_foden ananuuCut» . 1 _________ __ u_?_ ___i_

Ostatnio ukonstytuował się Zarząd PZLT
wlce-

I kpt.
wat, wobec wszechwładnego szefa,
być sobą, niechby spróbował po-

iub

gdy w kraju będrfe choć Jeden analfabeta,

■ ■
Bojara. sprawie... Przyjdzie potem do domu m. al.

PttuK Gullico
Tłumaczył A, Len.

i mu «i muiHi

iooaaaaO SWyWl fllCCZU Z LOUlSCm
Jeśli jednak się zważy źe centra nerwowe podczas 

walki są często nadwyrężone — a należy przypusz­
czać, źe system nerwowy Louisa musiat być porząd­
nie nadszarpnięty prawą Schmeliuga, która stale lą­
dowała na jego policzku — to można 'być pewnym, 
iż niektóre etosy Louisa były zupełnie nieopanowane; 
chcciaź... to uderzenie w ostatniej rundzie wyglądało 
raczej na cios wymierzony celowo, a nie na swing, 
który poszedł własną drogą.

TO BYŁO SAMOBÓJSTWO!

Pomijając jednak tę sprawę, warto zastanowić 
tlę nad reakcją, jaką cios ten wywołał ze strony 
Schmeliuga, gdyż dzięki niej tylko- Louis został zno­
kautowany i n e przetrwał piętnastu rund; a Schme- 
liug chcial najwidoczniej do tego doprowadzić, oba­
wiając się, że utraci zwycięstwo przez ryzykowne 
4 nieostrożne posunięcia w ostatnich rundach.

' Cios ten mieć może również wpływ na całą ikairie-

rę Louisa. Gdyby Louis przegrał na punkty, mógł­
by prędko przejść nad tym do porządku dziennego 
tym bardziej, że przetrzymanie piętnastu rund było­
by tylko dowodem jego odwagi i wytrzymałości.

Ale Louis może już nigdy nie otrząsnąć się 
z wrażenia miażdżącego nokautu, który pozbawił go 
zupełnie przytomności.

MISTRZ BEZ MASKI
Ciekawe, co Louis zrobi teraz, ażeby usunąć tę 

słabą strenę, którą Schmeling odkrył pierwszy i wy­
zyskał z takim powodzeniem. Ciekawe również, czy 
wogóle będzie mógł ją usunąć, gdyż jego styl Spo­
sób walki są już dobrze znane. Nimb niezwyciężono- 
ści, który otaczał go do niedawna, rozwiał się na sku­
tek porażki i teraz chłopcy będą się starali lądować 
swe prawe na -jego odsłoniętym policzku, gdyż sła­
ba strona Louisa jest publiczną tajemnicą.

Nie znaczy to jednak, źe ciosy te będą trafiać, al­
bo że przeciwnicy Louisa będą odnosić zwycięstwa.

Każdy pięściarz natrafia czasem na przeciwnika, 
którego styl jest jakby specjalnie stworzony dla nie­
go. Louis doskonale odpowiadał Schmelingowi, o czym 
ten zresztą wiedział po obejrzeniu Louisa w walce 
z iPaolino. Prawa prosta Schmelinga jest szybka, jak 
błyskawica i Louis nie miał na nią żadnej obrony, 
oprócz ucieczki prr/;d ciosem.

Mógłby wprawdzie zmusić Schmelinga do atako­
wania, lecz, jak już udowodnił, nie jest on dobrym 
strategiem — -co można zresztą wywnioskować 
z faktu, iż dał się złapać w, pułapkę, walczac tak. jak 

i chcial tego Sdimeling, j

ZA DUŻO POCHWAŁ
Jest rzeczą prawdopodobną, iż zbytnia ufność 

w swoje siły i bezkrytyczna ocena tego, co czytał 
o sobie w prasie, odegrały tu ważną rolę. Gdy Schme­
ling zaczął się cofać, co szło zresztą po jego myśli 
Louis sądził najwidoczniej, iż jest on przerażony i że 
wystarczy złapać go tylkb na cios, aby go znokau­
tować.

Styl Braddocka może odpowiadać Schmelingowi, 
lecz może być również bardzo dużą przeszkodą i nie 
jest rzeczą wykluczoną, iż Niemiec, który wyglądał 
tak świetnie, wobec murzyna, będzie się prezentował 
mamie wobec Irlandczyka; ale wątpię, aby Braddock 
po długim wypoczynku i bezczynności w ringu po­
trafił doprowadzić się do szczytowej formy.

Braddock ma silną, długą lewą i trafia nią celnie. 
Schmeling nie będzie mógł kontrować jej tak łatwo 
jak lewą Louisa. Będzie musiał wymyślić coś nowe­
go. Lecz Schmeling jest dość pomysłowym młodzień­
cem — jednym z najinteligentniejszych pięściarzy, ja­
kich kieds^kohviek spotkałem.

Jeśli chodzi o przepowiedzenie warniku — to czy 
jestem pow-ołany, aby wygłaszać swe zdanie? Moje 
przewidywania spraw-dzały się nieraz, lecz i ja mo­
gę się mylić. W wypadku Louis — Schmel ng miałem 
jednak dobre przeczucie Gdy zaczęto omawiać mo­
żliwości tego spotkania, napisałem długi artykuł 
w którym starałem się odwieść Louisa od podpisa­
nia kontraktu, gdyż uważałem, źe walka ta będzie 
dlań samobójstwem.

DLACZEGO MAX MUSIAŁ WYGRAĆ 
Uważałem ta'k, bo po rozmowie ze Schmelinglenf

podczas wałki Louis r- Paiolino, a szczególnie po 
moim pobycie w Niemczech, gdzie zapoznałem się 
z rasowymi doktrynami wodzów Rzeszy niemieckiej, 
zacząłem nabierać przekonania, że Schmeling musi 
być pewny zwycięstwa, w przeciwnym bowiem ra­
zie nigdyby się nić zgodził na mecz. 1

Schmeling jest osobistym przyjacielem Hitlera 
i Goebbelsa i szybki jego nokaut z rąk murzyna wy­
stawiłby ich. na pośmiewisko. A Niemcy nie lubią się 
wystawiać na pośmiewisko.

Napisałem z Anglii do -redaktora mojej gazety» iż 
mam pewne dane, aby przypuszczać, źe Schmeling 
zwycięży i że wogóle szykuje -się jakaś niespodzian­
ka. Lecz ten poważny dżentelmen, chcąc zrobić mi 
przyjacielską usługę, wyrzucił cały rękopis do kosza, 
uważając, iż jest to jeszcze jedna z tych dziwacznych 
przepowiedni Paul Gallico.,

Tuż po walce w dziennikach umieszczono cieka­
we zdjęcie z Anny Ondrą przy odbiorniku radiowym, 
przysłuchującą się z napięciem głosowi speakera, 
ogłaszającego zwycięski wynik, Goebbels, minister, 
-propagandy Rzeszy, stał obok niej. Zachodziłem nie­
raz w głowę, coby ten zimny, ponury dżentelmen 
o rybich oczach powiedział i jakby się zachował, 
gdyby speaker krzyknął raptem: „Oli!... Oh!... 
Schmeling jest znokautowany".

Prawdopodobnie Schmeling też myślał ó tym, 
gdy wyładował teh ostatni potężny cios na podbród­
ku Louisa.

KONIE?
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postanowiliśmy nic konkretnego.

t t'

w Warszawie
— Niecili ni! P.m wierzy, że pozbę-

nielsze wspomnienia.
Jan Gryżewskl.

do tego czasu skończy wojna. Jugosło­
wian, Węgrów. Czechoslowaków,' 
w ewentualnym spotkaniu z którymi

Nr. ¢1

Jeszcze nie wierzymy, a już sią cieszymy
Za roK sompatic polsko-francuskie znajdą uzewnętrznienie na boisku

Paryż w październiku. a w związku z tym, i spadku polskich
Cktatroi mówi ’ akcyf na Kleldzk międzynarodowej, 

sh i nisze coraz będzie nieco utrudnione. Mimo, to Jed- 
ctpćcIpi n uawia- nak> Polacy zostaną zaproszeni w mar 
zaniu polsko-fran-' lu ™ Mistrzostwa Międzynarodowe

■ ■ ‘ a starać się będziemy by i gracze .. —......
francuscy, a w szczególności doskona- i politykę nnisiebbyście zostawić na bo- 
ła a nieznana jeszcze u nas w kraju i ku i
młodzież tenisowa Francji, przybyła [ — Powtarzani jednak Panu, że to;
na Mistrzostwa Polski : są dopiero nasze projekty, które za

Międzypaństwowy mecz lekkóatle- j wszelką cene będziemy chciell urze-■
tyczny, który ze względu na równość, czywistmc. do tej pory jednak, nie

cuskich stosunków
sportowych. Czy 
jednak tylko się 
mówi, czy też zro 
nio.no już coś 
konkretnego. Otóż 
a przyjemnością 
możemy zakomu­
nikować, że pierw 
«ze ziarna zostały 
rzucone, teraz

więc należy je pielęgnować, a napew- 
80 2'bierzemy posiew.

Z Bożą i Ambasady 
pomocą...

Wielką pomocą w pracy organiza- 
tłjnei i to w pracy ogromnie ciężkiej, 
X czego wszyscy zdają sobie sprawę, 
będzie poparcie ambasady R. P- w 
Paryżu. Zdążyliśmy się już przekonać, 
ie p. ambasador Łukasiewicz. pierw­
szy sekretarz Jan Librach i radca 
l konsul generalny Kara, szczerze są 

.......... leżącą- sprawie oddani i na 
w ich możliwościach 
możemy.

W jakich gałęziach

pomoc 
zawsze

sportu

liczyć

można 
Tym-nawiązać kontakt z Francją: 

czasem widzimy tylko cztery i od tych 
chcemy zacząć: piłka nożna, lekka 
atletyka, boks i ewentualnie tenuis, 
a w przyszłości może pływanie.

W innych dziedzinach jakiekolwiek 
spotkania wydają mi się obecnie nie 
do przeforsowania, czy to ze względu 
na zbyt niski w nich nasz poziom, czy 
też ze względu na zbyt wielkie trud­
ności organizacyjne, prościej mówiąc 
— finansowe. W tych niewyJiczonych
gałęziach sportu nie widzimy innych 
możliwości, niż indywidualne wypady 
Francuzów do Polski, czy też odwrot­
nie.

W boksie możemy liczyć na spot­
kanie międzypaństwowe, lub mecze 
międzymiastowe, ale tylko na terenie 
Polski. Na przyjazd Polaków do Fran­
cji nie poszli by pewno żadni organi­
zatorowie, gdyż wobec zbyt wielkiei 
konkurencii ze strony zawodowców, 
na mecze amatorskie nikt nie przycho­
dzi.

W tennisie utrzymujemy już z Fran­
cja stosunki oddawna, to też może uda 
się nam je rozszerzyć, co jednak wo­
bec obniżenia klasy naszych graczy,

sil przedstawia! by sic bardzo Intere-1
sująco, będzie trudny do przeprowa-1 Jq półtora roku 
dzenla z powodów finansowych. Taki MarsyUanka
w Polsce, jak i zresztą we Francji I 
„królowa sportów" nie cieszy się naj-' 
większą popularnością, to też organ!-; 
zatorowle muszą się liczyć z deficy- , ..

i tern Gdy jednak znajdą się fundusze, dę się boleśnie uwierającego ciernia 
| co wcale nie Jest wykluczone, spot- | z serca, gdy w przyszłym roku zoba- 
....................... powinno dojść do | czę polską ..jedenastkę" w Paryżu.

Zupełnie już będę szczęśliwy, gdy 
Złamać llody ' w ^11 usłyszę „Marsyliankę" na 

nożna, którą zosta- 
gdyż tu mamy sze-

kanie takie łatwo 
skutku.
Próbujemy

Pozostaje piłka 
wiłem na koniec.

Was na przyjazd Niemców, Włochów, boisku w Warszawie, do czego dążyć 
Portugalczyków. Duńczyków. Holen- będę wszelkietni silami. , k
drów, Belgów, Hiszpanów - o ile się ! ^oznalem^ ^_uR,ms^r0^dz’nia 

na wiosnę do Polski jednej z francu­
skich lig okręgowych. Pomysł ten po­
dobał mu się ogromnie, w sprawie tej 
udzielił mi wielu cennych objaśnień 
i informacyj. Namawiał mnie 
gólnie do nawiązania stosunków z b- 
gą a'żacką, jedną z najwartościow­
szych pod wieloma wiględam • 
Oświadczył tni. że gdyby mecz z Al­
zacja doszedł do skutku, sam towa­
rzyszył b.v drużynie do Polsku której 
niezna. a która tak pragnie poznać.

Ze swe> strony zapewniłem tego 
człowieka o niespotykanej zacności, 
że sport polski uważał by jego wizytę 
za wielki dla siebie zaszczyt i że zro-, 
bimy wszystko, by wywiózł z nasze­
go kraju jaknajmilsze i jaknajprzyjem-j

CIOS DLA ŁYŻWIARSTWA 
AUSTRJACKIEGO.

Emigracja Hildy Stenuf, może być 
śm.erielnym ciosem .dla łyżwiarstwa 

■austriackiego. Zawodowstwo pochla- 
-ma coraz nowe ofiary: za Inz Boec- 
klem idzie Stenuf, niebawem pójdzie 

. Schaeffer (Sonia Henie też jest w 
Ameryce), Fritzi Burger pojechała do 
Japonii. Pozatem Landbeck wyszła za- 
mąż za Belga: Kto zostaje w Wiedniu?

LIGA HOKEJOWA W WIEDNIU
Podobnie jak w roku ubiegłym zor­

ganizowano w Wiedniu Ligę hokejo­
wą która obecnie składać się będzie 
x czterech klubów: W. E. V„ E- K. E., 
Wahring i Oester, Wintersportklub.
200 KANADYJCZYKÓW W ANGLJI.

W 11 drużynach hokejowych Anglii 
l Francji, które biotą udział w pucha­
rze francusko-angielskim gra w tej 
chwili' około 200 Kanadyjczyków. 120 
zostało specjalnie zaangażowanych. 80 
przyjechało na własną rękę i dopiero 
na miejscu znalazło zatrudnienie. 
Wszystko to są nominalnie studenci 
uniwersytetów i politechnik, któnrm 
zajęcia na torze nie zostawiają jed­
nak zbyt wiele czasu na studia: mu­
szą trenować dwa razy dziennie po 
półtorej godziny, a co drugi dzień ma­
ją mecz. Dostają oni naturalnie pen­
sie, przynajmniej po 10 funtów (260 
zł.) tygodniowo. Mimo to są amatora­
mi tolerowanymi zarówno przez zwią­
zek kanadyjski, jak angielski (choć 
Anglicy zwykle bardzo surowo prze­
strzegają zasad amatorskich) i Mię­
dzynarodowa Ligę Hokejową. „Ama­
torski" hokej jest więc w Anglii 
1 Francji poprostu znakomitym intere­
sem zarówno dla organizatorów 
(w Wembley w r- ub. było 80 me­
czów. na każdym 8.000 widzów) Jak 
i dla graczy.

rokie pole do działania i w chwili 
obecnej teren b. przychylny.

Po tych latach bezowocnego kołata­
nia, bodaj, że pierwsze lody zostały 
przełamane.

Wracam właśnie od p. Rlmet. z któ­
rym odbyłem długą i nadzwyczaj cle- i 
kawą konferencję. Jules Rimet jest,: 
Jak wiadomo, długoletnim prezesem 
F. I- F. A.. Franc. Związku Piłki Noż- I 
nej i Narodowego Komitetu Sportów ;

Nie widziałem go dawno, bo od cza­
su. kiedy był łaskaw podzielić się 
z „Przeglądem" swą opinją o kon­
flikcie polsko-czeskim, w którym byl 
lednym z sędziów. Przemiły staru­
szek. lub może ..pan w starszym wie- 
ku“, wcale się nie zmienił.

Czcigodny prezes domyślił się jak­
by celu mej wizyty, gdyż wcale nie 
był zaskoczony mym pytaniem na te­
mat możliwości meczów międzypań­
stwowych Polski z Francją.

Zresztą glos jemu oddajemy.
— Mój Boże, — przecież ja o orga­

nizacji takiego spotkania myślę od ro­
ku 191©. lecz zawsze wyrastały jakieś 
trudności — powiada p. Rimet. — Czy ' 
to z powodów finansowych, czy nie­
możności uzgodnienia dat, czy też 
przyznać to musze z prawdziwa przy­
krością. wobec pewnych zgrzytów po­
litycznych, które mam szczerą nadzie­
ję, po wizytach i rewizytach naszych 
generałów, znikły na zawsze.

— Cieszę się więc ogromnie z kon- 
ferencj.i z Panem, gdyż wobec b. przy­
chylnej koniunktury, napewno coś wy­
myślimy i coś zdziałamy.

Coś dla piłkarzy
— Właśnie przychodzi mi do głowy 

myś! bardzo szczęśliwa. Nosimy się, 
jak Panu wiadomo, z zamiarem zor­
ganizowania w przyszłym roku pod­
czas Wystawy, tygodniowego turnie­
ju piłkarskiego, z udziałem kilkunastu 
reprezentacyj państwowych Pierwot­
nie myśleliśmy o zaproszeniu szere­
gu drużyn, mistrzów państwowych 
ale doszliśmy do przekonania, że me­
cze „jedenastek" narodowych wzbu-
dzą znacznie większe zainteresowa­
nie. Ogromnie był bym wiec rad. by 
w tym turnieju wzięła udział Polska.

«I i* V

GARBARNIA WBIEGA NA BOISKO 
przed meczem z Warszawianka. Korowód rozpoczyna Pazurek 

II, Włodek i Pazurek l. _____________

PRZED TRZECIĄ WAŁKA
przystępują do wagi dwaj głośni pięściarze polscy w Ameryce: 

Jarosz i Pisko. _______________

Sport gumowych ludzi
Pchcu czcmpioni zadiwucaa zbiazowanuch Angl hów

... . _ «_______ J
Londyn, w październiku ।

W Anglii musi być zawsze wszystko na od­
wrót. Od zarania dziejów opanował Anglików 
Jakiś złośliwy duch przekory i w niesłabnącej 
formie przetrwał do dnia dz’siejszego. Pod­
czas gdy prawie na całym świecie ruch odby­
wa się prawą stroną ulicy, w Anglii Jeździ się 
po lewej stronie. W krajach „normalnych" 
wszystkie wagi, miary, pieniądze 1 t. d. dzielą 
się ślicznie na dziesiątki I setki; w Anglii zaś 
istnieje niezwykle skomplikowany system, któ­
rego zwykły śmiertelnik nigdy nie jest w sta­
nie zgłębić. Podczas gdy na całym świecie na­
wołuje się do uzdrowienia stosunków sporto­
wych, do rozpowszechnienia gier pięknych i 
estetycznych, do utrzymania zasady „fair
p1ay" (wymyślonej naturalnie przez podstęp­
nych Anglików), w Anglii... rozpowszechnia

W tym tumieiu w^ęia uuz a. baTdziej „ajbrutalniejszy sport
UU uyiLF ujf KrOTCivTlL
stałego 1 corocznego kontaktu naszych *wi«i* — „aii-in wresting .

- MODNY SPORT

co było by pierwszym

piłkarzy.
Organizacja ta, zdaje Pan sobie

na

Londynu. Na północy Anglii rugby coraz po­
ważniej konkuruje z piłką nożną. W samym 
footballu zauważyliśmy powrót do gry ostrej, 
ofenzywnej. Po kilku latach apatii dźwiga sle 
z upadku boks angielski. Wreszcie ostatnio,

wtem soWe wyobrazić bardziej mieszane i u-

rozmaJcone towarzystwo.
W pierwszych rzędach — same makomitoś-

,all4n wrcstlhig".
WOLNO — NIE WOLNO

WaBci odbywają się na ringu o wymiarach
Cl. Ministrowie, milionerzy, gwiazdy filmowe, ] bokserskiego. Jedynie sznury okalające go są 

panowie we frakach, panie w wspaniałych bardziej elastyczne, co pozwala zapaśnikowi rW

cała Anglia szaleje za „alMn wTesttlng" strojach. Siedzenie w pierwszym rzędzie niec^a Anglia szaleje za „alMn wresttlng" — strojach, siedzenie w p.erwszym —
najbrutalniejsza formą zapasów, wobec której należy zresztą do największych przyjemności.

odbić się o nie z większym Impetem. Reguła-

walka wolno-ameryfcańska jest dziecinną

Igraszką.
Sezon „an-łn wrestiing" trwa przez cały

rek bez przerwy. Walki odbywają się codzlcn-

Rzadko bowiem która walka obywa się bez
wyrzucenia zapaśnika lub sędziego poza sznu­
ry ringu. Odczuł to na sobie bardzo boleśnie
korespondent „Przeglądu Sportowego", na ko­

min Jest... dość prosty. Z wyjątkiem bowiem 
kilku rzeczy jak wyrywanie włosów, gryzie­
nie l jeszcze paru drobnostek, "wólno robić 
wszystko’. Wolno bić swego przeciwnika (ale 

nie pięścią), wolno go kopać, skakać <ia nim.
nie, w Jednej ż trzech sal Lane-s Club, The tanach którego podczas pewnej bardzo emoc- | łamać mu kości, wyrzucać go z ringin JetU- 

Ring lub New Hall. Wszysktie te imprezy są jonującej walki wylądował niespodziewanie 
kontrolowane przez Harolda Lane‘a, czlowle-. Jack Pye, jegomość ważący ponad 120 kilo...

-------- w pędach środkowych, specjalna kategoria uszy, złamać nos, wybijać zęby, wogóle zro- 
' publiczności — wymoczki i słabeusze, którzy bić z niego marmoladę. Walki trwają albo
w tych brutalnych walkach kolosów szukają trzy rundy po 10 minut, albo sześć rund po

tać go (co Jest niezwykle skuteczną bronią w
niektórych wypadkach), wolno mu wyrywać

ka, który wprowadził „all-ln wrestiing" do 
Anglii. Zrobił on na tym niezły Interes. Naj­
lepszym dowodem jak wysoko oceniają tu do­
chody pana Harolda Lane*a Jest wyrok sądo­
wy, na mocy którego, za drobne przekrocze­
nie, polegające na urządzeniu zapasów w nie­
dzielę przed obiadem oraz sprzedawania aBto-

Jul od kilku lat dał się w Anglii zauważyć holu w godzinach nieprzepisowych, został on 
publicz •' skazany na zapłacenie grzywny w wysokości 

atletyka, I 10 000 funtów (260.000 złotych).

zapomnienia o swych defektach i nłepowodze-1 10 minut. Zwycięża ten, który położy swego

nlach dnia codziennego. .
Ostatnie rzędy — to prawdziwi entuzjaści j 

„alUn wrestiing" Robotnicy z doków lon- ■ 
dyńskich, tragarze z hal, murzyni I Chlńcżycy 1

przeciwnika dwukrotnie na obie łopatki, lub 

też pokona go przez k. o., to jest gdy nie­
przytomny przeciwnik zostaje wyliczony prze* 
sędziego. W wagach ciężkich spotkania koń-

sprawę; natrafiać będzie na wielkie nagły zwrot zainteresowania wśród 
trudności, a to głównie, wobec trudno- । noścj aportowej. Sporty Jak lekka 
SCi Uzgodnienia terminów przez kilka- । kolarstwo, wioślarstwo, pływanie straciły bar- 
naście Związków Narodowych. Dlate- ' popularności Natomiast sporty bru-| --- — - ---------
go też daty jeszcze me moglibyśmy | - elegancja, lecz Club. Co środę i piątek występują tom naj- rodzaju warszawskich -

KI Ły Siar sproiadzW ^Inm, P"«« W - a.™. «-» -"“W. =««< Pm,-
Stwa Z nami sąsiadujące i te. Z który- I szybkością. Hokej na lodzie w przeciągu Jed- kawszą czasami niż same waBd, Jest publicz-( muje i w momentach bardzo gorących rozgry- 
mi wiąiżą nas zażyle i dawne stostm- | neg0 gezOłni , kopciuszka" sportu angleł-, ność, która przychodzi Je oglądać. Trudno bo- wa między sobą walki, w najlepszym stylu 

ki> SZF V52’ 1 Skiego stał się jedną z największych atrakcji ——i III r    1 fl—lli ■ ■■!.—wpleść i Polskę- Liczymy oprócz

czą się w 75 procentach knockautem. Na dzle-i Chinatown, byli bokserzy 1 zapaśnicy oraz j etą aię w » inwaiww .... ~
szalona Ilość młodzieńców z Wltitechappel slęć walk które widziałem, w pięciu wypad-

WARTO OBEJRZEĆ... WIDOWNIĘ
Najciekawsze walki odbywają się w Lane*s

;dyż postanowiłem sobie z góry:
jeśli kolano znów zacznie bolić

Jarosz

TAKA NAGRÓD®
tdóbyl w Ameryce słynny automóbilista włoski Nuvolari. Ofiarodawca byl oczywiście milioner 

amerykański Vanderb.U.

żydowskiej dzielnicy Londynu. Z tej części sali' kach pokonanego musieli znosić z ringu sa-

padają zawsze „I.fachowe" uwagi i porady w |

—'-Ł - „Leonek załóż mu

redivivus
sięga znów po mis rzostwo świata

nltarlusze. A piękne gwiazdy filmowe i pod­

ekscytowane wymoczki wyły z zachwytu.
Trudną jest bardzo rola sędziego. Już w tak 

,,łagodnych" sportach Jak boks I walki grecko 
rzymskie, sędzia bardzo często znajduje się w 
niebezpieczeństwie, gdy musi rozłączyć lub 
napomnieć zażarcie wałczących przeciwników. 
Sędziowanie w „all-ln wrestiing" jest najnle- 
wdzięczniejszą pracą jaką sobie można wyo­
brazić. Sędzia jest bity, kopany, wyrzucany 
za ring, maltretowany przy każdej okazji. Nl«

j więc dziwnego, ie najlepszy obecnie sędzia * 
tu i stanął na mej drodze w walce w t0 byty mtstrr Ju.łltsn> Jeśt to małył 

o mistrzostwo, Tym razem juz me , , . , ___
miałem kłopotów z Terrym 1 zwycię- młodzieniec, ale sam widziałem,
żyłem go gładko. ! Jak w przeciągu sekundy potrafił obezwładnię

Najbliższym moim przeciwnikiem rozwścieczonego Jacka- Pey'a, który uchodri 
będzie Ke.n Overlirf1 — mistrz mary- za Jednego z najsilniejszych zapaśników i« 
narkj wojennej w kategorji średniej.; świecie.

.. ___________ Bokser ten w ciągu 1935 r nie prze­
wiedziałem, żę muszę zwyciężyć, grał ani jednej walki. Następnie spot- 

1): kam się z Harry Balsamo,, który w ta- 
___ _____ ... “ki wspaniały sposób znokautował See- WtH fest aź czterech Polaków.

, musisz pożegnać się ostatecznie Z rin- liga. * wszystkim — niepokonany mistrz Europy,
Powracam jesłeze na chwilę do mo- I Max Krauser, uważany tu za najlepszego za-

Monaco, w październiku.
Piszę ten list w wesołym nastroju 

po zwycięstwie nad mym „odwiecz- 
; nym rywa’em“ Risko-Pyłkowskim. 
' Powiedziałem sobie „Do trzech razy 
sztuka!“ (the third time is a chamce) 

; i zgodziłem się po raz trzeci stanąć 
oko w oko z Risko. TUTAJ JESTEŚMY PIERWSI!

Wśród elity zapaśników występujących W
Przędą

giem. 2) jeśli Risko pobije cię po raz 1_______ ______ ____ ___ _
' trzeci, to znaczy, że jesteś patałach jej ostatniej walki z Bebe Risko. Jak
1 t nie masz czego szukać w pięściar- > wykazały karty punktacyjne na 10 paśnika na świecie. Krauser, który stosunkowo 

niedawno wziął się do „all-ln wrestiing" i po-^twie. i rund wygrałem 9, a tylko piąta była
Na szczęście, noga- funkcjonowała j remisowa. Moja najlepsza runda była s,ada pewne braki w technice m» 

świetnie i zwyciężyłem Pylkowskie-: siódma, w której udało mi się wpę-' wszelkie szanse nn zdobycie wkrótce mistrzo- 
go, a zatem nie ma przeszkód, abym dzić Pylkowskiego do rogu i tam ulo- ■ stwa świata. Wczoraj pokonał oa niezwykle 
kontynuowa nadal moją ka.i«ę Pakować mu bardzo niebezpieczny cios groźnego Jacka Pye-a w 22 minucie przez 
ściarską. Oczywiście moim celem jest | w żołądek. Najwięcej emocjonująca 
odzyskanie tytułu mistrza Ameryki, 1 była 8 runda, gdzie nastapila szybka 
a jak kto woli — mistrza świata... । wymiana ciosów. Publiczność bardzo dys,aw 1 SzczcrbińsW. obaj znako-

Już przed meczem z Risko miałem 1 nas oklaskiwała. ...... ------ - . ------ ------ -
walczyć z obecnym mistrzem Fredy i Walkę wygrałem dzięki lepszej te-' Najsłabszym z Polaków jest Jan Gosch, za- 
uteelem. Mecz ten wprawdzie miał się cimice, a przede wszystkim dzięki uni- 

‘ kom- Bebe napróżno usiłował dosię-' 
•: gnać mnie swą wspaniałą prawą. Wy- 
J grałem również dzięki taktyce, gdyż 
/ me dałem pozmać do ostatniej chwili 
? przeciwnikowi kondycji fizycznej i roz 

. . - , - , , “łożyłem równomiernie sity na cało m» mistrzem az do wiosny lub lata — rund. n a,e R Ł x
i wówczas spotkamy się już o tytuł. Zataczam sorrWrn,» „ j . . ' oflc)ałny,jh mistrzostw świata. Krauser spot»

Przed meczem z Risiko walczyłem • dla czytelników 8,e naiPrawdoP°dobi’t«) z obecnym mistrzemi Już Z Young Terrym — pięściarzem, i gb“ n $Sportowe- Świata wszystkich wag, Danny MalKMiey^etB.

który w 1933 r. sprali mi tyle klotpo-l ' Tadeusz Jarosz.' jerzysokołow

k. o. Po nim idą dwaj świetni zapaśnicy Wła­

mie! technicy odnoszą tu sukces po sukcesie-

wodnik w Polsce mato znany. Odznacza się 

on wprawdzie wielką siłą, ale nie ma pojęcia 
o technice l walczy bardzo brutalnie.
.Mas Krauser I Władysław Zbyszko będą 

wałczyli w grudniu w Olimpii, podczas Wiel­
kiego turnieju, który Jest czcmś w rodzaju nić
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